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Bokeszyński 
DA » e ud 
się nie zmieni 
Daboszyńskiego znamy nic 
od dziś, Znamy go jaka jed- 
nego z czolowych erganizato- 
„rów faszystowskiej 5-tej ko- 
lumny w Polsce przedwojen- 
nej. jako gorącego i fanatycz- 
nego propagatora „idei“ hitle 
rowskich, jako prowokatora, 
który robił wszystko, by jak 
najbardziej upodobnić Polskę 


r > z , sai arve 2 s. W £rakowiejktóry miał miejsce na wiosnę 

mod względem ideologicznym Warszawa (PAP). W godzi wychodzącego w Kra al bd 

j a aea do Włoch faszygvach rannych dnia 18 czerwca j dziennika „Nowa Reforma",|1936 r. — Doboszyński DORY, 

stowskich i Niemiec hitlerow 1949 roku przed Rejonowym | oraź dwóch drukarni. Po u- |iż ta — R tk ją nazywa — -tla armia UOMIN angi 
skich. a Sądem Okręgowym w Warsza |kończeniu: Politechniki Gdań-|moustracja'* mie miała się. 'za- 

MY SPY g ie stana} Adam Doboszyń- |skiej, Doboszyński początko- |kończyć na Myślenicach, « prze > m rynsztunku 
SE pa Śri Rozprawie , przewodniczy | wo pracował w nabytym za- dłużyć w ramzeh partyzantki w przechodzi w pełny y u 

i ero. RRS i Szylińsk Oskarżenie |wodzie, a następnie osiadł najrejonie Babiej Góry. k || d h 
żab pra esi pr poi prok. płk. Zarakowski,|swym folwarku. Przechodząc Oskarżony opowiada aenep na stronę wojs u OwyCc 
Bniująne! DodozyDsKE się nie obrońcą jest adw. Maślanko. |do omawiania swej działałna- 


zmienił, pozostał sobą i to za- 
równo w swej argumentacji, 
jak i w taktyce obrony, jaka 
zastosował na procesie. 


Pierwszym orężem prowo- 
katora politycznego jest kłam 
stwo. Doboszyński jest mi- 

y strzem klamstwa. Doboszyń- 
ski „nie przyznaje się“ do za- 
rzutu sformulowanego w ak- 


cie oskarżenia. iż był agen-liia w Krakowie w roku 1904. powrocie do kraju oskarżony| (Dalszy ciąg -sprawozdania mi żomirrzami na stronę Armii |gowskich, mogą liczyć na S 

A ; $ af À i a R ARA nip 7 h|śc rzyjęci regac 
tem wywiadu  niemieckiego.fPosiadał w woj krakowskim |otworzył przedsiębiorstwo bu panay IED ETERA w AA m w jej e eii e R pete M 7327 95 
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sie od odpowiedzi na zasad- 
nicze pytanie, na pytanie — 
| czym wytłumaczyć, że wszyst- 
- ko to. co czynił on i jego pray 
jaciele polityczni tak bardzo 
szło na rękę Niemcom hitle- 
rownkim., iż nieodnarcie na- 
_suwało myśl e uzgodnionym 
działaniu endeckich faszystów. 
1 sztabn NSDAP? 


. Oto na przykład fragment 
działalności Doboszyńskiego, o 
którym była mowa w nierw= 
szym dniu procesu, 
Sikorski, jako szef 
skiego na pf 
uklad ze Związkiem RBadziec- 
kim. Układ ten byl oczywi 
ście ciężkim ciosem dla hitle- 
rowców, którzy byli żywotnie 
zainteresowani w izolowaniu 
Związku Radzieckiego i nie- 
dopuszczeniu do utworzenią 
silnej koalicji antyhitlerow- 
skiej. Hitlerowcy ze skóry wy 
lazili, żeby storpedować układ 
polsko-radziecki. A co robi 
Doboszyński? Doboszyński — 
skromny wówczas porucznik, 
ale ponad normalną miarę 
wpływowy i ponad normalną 
miarę ruchliwy redaktor nie- 
legalnego pisma endeckiego 
organizuje ogromną kampanżę 
przeciwko Sikorskiemu, otrzy 
muje do dyspozycji tajne do- 
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wej nienawiści wobec kraju. 


: « 2 stwem oraz przyległe ulice. strajk, przerwany 30 maja po 
który przed paroma właśnie| Orężem prowokatora jest|nił Hitler, który „ewakuował”| Polsce: Złówieszczą swą kon-|ilówcy wyrazili niezłomną wo |uzyskaniu od rządu ateńskie- 
tygodniami zakończył Mikwi-| obłuda i cynizm. Doboszyński! miliony ludzi do komór gaze- |cepcję „Międzymorza* — blojfie Paryża w obronie swobód re|so przyrzeczenia, że ich ża- 
danje armii Paulusa, Jakoś SQ | jest mistrzem obłudy | cyni- |wych i krematoriów. |ku państw Europy środkowejjjrublikańskich i pokoju, pięteu|dania w sprawie podwyżki 
bie w końcu przypomniał l|zmą, Któż w Polsce nie pa-| Ujęty i postawiony w obli-|i wschodniej skierowanegejj >r próby wyzyskiwznia -sławy | płac» zostaną uwzględnione, 
przy okazji. stwierdził, że po mięta wściekłej antysemic- |czu odpowiedzialności prowo-| przeciw ZSRR usiłuje obecnieguen. Toclerca do eclów - partyj Urzędnicy oświadczyli, iż 
śmierci Sikorskiego i po TA- |kjej kampanii Doboszyńskiego | kator płaszczy się. nsiłuje| przedstawić jako niewinny f uyth. rząd nie dotrzymał przyrze- 
dykalnej zmianie linli politycz || całej faszystowskiej 5-tei|przywdziać barwę ochronną, | program — nieomal identycz-| Sekretarz gsnmeralny zwiaz- |Czenia, wskutek czego kontye 
nej rządu emigracyjnego wo- |kolumny? Któż nie pamięta, A A 


hec ZSRR — jego „Walka" — 
mogła przestać wychodzić, po 
niervaż „spełniła swoje zada- 
nie“, 


Zapytajmy: w, czyim intere- 


przedniej działalności reper-fis + zie dliwośc:, 
sie leżało stornedowanie ukla- |endecji, ONR 1 sanacji do hi-|su Doboszyński musiał się u-|tuar środków prowokator- 64 śr sekt kd s igi koza 
du polsko-radzieckiezn? W in |tleryzmu? Doboszyński chce |ciec do tej broni gada. Nie|skich. Ale żadna prowokacja o ©  _.-. 
teresie Polski, w interesie zwy 


cięskiej walki z hitleryzmem, 
. czy w interesie faszystów nie 
mieckich? Oczywiście, w intere 
sie faszystów niemieckich. W 
interesie i na rzecz Niemców 


ich przed hitlerowską ekster- |okresie przedwojennym. 0-|zawsze i niezmiennie wycho-jiclerque księdza Granier, deputo| Waszyngton (PAP). Admini- 
działał Doboszyński i wszy- |minacją. A w rzeczywistości? |strożnie macając grunt i wpa | dziła na szkodę narodu pol-|wanych Eurot Yves Farge— | stracja (ie Marshalla poda” 
scy jego endeccy i sanacyjni | W rzeczywistości Doboszyński |trując się uważnie w twarze |sklego i na korzyść wrogówizobrane tłumy po odśpiewani 


przyjąciele polityozni. Nio tu 


mie”, 


Za zgodą stron uznano za od- 
czytany akt oskarżenia (poda- 
jemy wewnątrz numeru), ogra 
niczając 
konkluzji, po czym oskarżony 
Doboszyński — wysoki, szpa- 
kowaty, 
w okularach — 
personalia. Wynika z nich, iż 
brodził się, jako syn 


hni 74 ha, uprawiany 
siły najemne, Folwark ten zo 
stał rozparcelowany po wyzwo 


przyznał się do zarzucanych 
mu czynów, podaje swój szcze 
gółowy życiorys. 

Adam Doboszyński naświet |ki 
lił swe środowisko: społeczne, 


ustriackiega siwiaścieiclejh, 


dniu obrad Rady 
SL, wygłoszone zostały przed 
południem dwa dalsze refera 


w pierwszym z nich pt. kowie tunkcje referenta prasy twa politvczne, kierują tow. tow.| MOSKWA (PAP) Do ZSRRĄMiędzynarodowego Dnią Kobiet. 
„Rola i zadania Stronnictwa |' propagandy. poseł „Jan  Tledlorczyk, Maria|przybyła 6-osobowu  delegacja|W skład delegacji wchodzą m. 
Ludowego na nowym etapie" Przechodząc do  omawiania| Kufkiewicz, Tan Tokarski i NA angielskich,  reprezentu-|in.: sekretarz generalny Kamita- 
sekretarz NKW SL Juszkie- |tzw. „Murszu na  Myśleniee*|fold Sienkiewicz. jaca angielski komitet obekodu|tu 8 Marca, Elizabeth Acland- 
wicz stwierdził, że działalńość - |Allan, wybitna specjalistka w 
zjednoczenia Stronnictwa Lu- 


dowego opierać się będzie na 
mocnych podstawach sojuszu 
chłopsko - robotniczego i na 
walce o podniesienie poziomu 
życia 
chłopskich, tak pod względem 


jaką rolę odegrała wspólność 
poglądów ma sprawę żydow- 
ską faszystów nolskich i nie- 
mieckich w dziele idenlngicz= 
nego i politycznego zbliżenia 


obecnie wmówić Sądowi i ca- 
łej opinii publicznej. 
nieomal przyjacielem Żydów, 
że jedyną jega troską w cza- 
sie okupacji było ratowanie 


wzywał w czasie okupacji de 
nie pomoże „nieprzyznawanie |tego. so dziś określa jako „€r 


wakuację”, © co urzeczywist- społecznych. dokonanych “w. 
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roces zdrajcy i szpiega! 4 


Adam Doboszyński — czołowy działacz endecki 
agent Hitlera i lokaj anglosaskiego imperializmu 
stanqł przed Sądem w Warszawie 


` 
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Mana: 


death 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 19 CZERWCA 1949 O A 


Doboszyński —łotr spod znaku swastyki, funta i dolara. 
W 


nie o wymierzonej przeciwko| PEKIN (PAP) — Jak donosi 
wake- Frontn Ludowego akcji Agencja Nowych Chin do: 
Z e A Pzd wódca “9 armii Kuomintangu, 
wal zone} równo c + 1 > à z rÁ 
tysemicką. Gdy dziś na te rzē| A za dą aoai x aa 
czy patrzę, widzę, że aczkol- wincji Hupeh, w liście przesła- 
wiek w pewnej części były one inym na ręce Mao-Tse-Timga 1 
organizowane przez Stronnictwo dowódcy naczelnego Armii Lir- 
Narodowe, to jednak poszły o dowej Czu-Tel, wyraził goto- 


wiele dalej, wość przejścia wraz z wszystki- 


tych Chin spod władzy Kuomin- 
tangu 

W odpowiedzi Mao-Tse-Tung 
i Czw: Peh przychylił się do pro: 
kby generała kuomintangowskie- 
go i oświadczyli jednocześnie, 2% 
wszyscy byli dowódey kuonun- 
tangowscy, którzy zdócydują się 
na wycofanie swych formacji z 
obozu reakcjonistów kuomintan- 


ści politycznej i społecznej 9- 
skarżony podał, że w roku 
1931 wstąpił da Obozu Wiel- 
kiej Polski, po którego roz- 
wiązaniu w roku 1833 wyje- 
chał do Anglii. W rok później 
napisał książkę „Gospodarka 
Narodowa“. która — jak twier 
dzi — znalazła żywy oddźwiek 
w kołach młodzieży SN. Pa 


się do odczytania 


o spokojnej twarzy, 
podaje swe 


adwoka- 


koncern chemiczny .Solvaya*- 
W roku 1937 — mówi Adam 
Doboszyński — szefem moim 
w firmie budowlanej był inż. 
Szurak — Niemiec z Berlina, 
pod którego kierownictwem 
pracowałem przez pół roku. 
Łączyły nas przyjazne slosun 


przez 


420 chłopów z całej Polski 
zwiedzi Ukrainę Radziecką 


WARSZAWA (PAP). W sali 
ZNP mibyła się 18:bm. odprawa 
iia nezestoików: wycieczki. chlor 
«We priefich, ETA Rie ha 
dwnbegmlniowy pobyt. do ZSRR. 

42 osobowa grupa chlapek i 
ehlopów z całego kraju zwiedzi 
Ukraine Radziecką, ośrodki 
przemysłowe i kołchozy, zapo- 
zma się ze zdobyczami rolnietwa 
radziec kiego, ze szkolnictwem i 
oświatą. 


W obszernych wywo- 
oskarżony, który nie 


Da wyjeżdżających przemówi: |gólności z Ssąsirdującym naro- 
li — przewodniczący Zarzą lu jdem ukraińskim. 
Głównega ZS0h.. ob. Stefan Ig- Zebrani elłopi z 400 gromad, 
nar i posel Hilary- Chetchowaki,|5erderznie dziękowali miganizaę 

tarom za umożliwienie zwiedza: 

podkreślające wycieczej L+ Sa y; 
kipktóra jeszcze bardziej jogte- nią Związku Radzieekiega i po- 
y DGA DY BI: |znania nowoczesnej tet bniki 1 
bi przyjaźń narodu polskiego z í 


p j wysokiego poziemu  rólpietwa 
narodami radzieckimi, w szcze- radzicekiego. 


Delegacja: kobiet angielskich 
przybyła do Móskwy 


Adam Doboszyński podaje, iż 
w Stronnietwie Narodawym ad 
grywał podwójną ralę, to zarów 
DOAK JAR KE 
„propagitoór chrześcijańskiej ide 
alogii społecznej, z który zapi 
znawał słucharzy na wiecach w 
całej Polge m. in. i w Środówi 
skach robotniczych — jak i dzia 
lacz organizacyjny. Zórgamizo: 
wał związek zawodowy „Praca 
Polska“ pod egidą Stronnictwa 
Narodowego. Równocześnie pia 
stował w zarządzie okręgowym 
Stronnictwa Narodowego w RTA 


iż ojciec jego 
posłem do parlamentu 


znaczenie 


Warszawa (PAT). W drugim 
Naczelnej $ 

Wycieczka, która została zor- 
gamizowana przez Z8Ch., sejmo- 
wą komisję rolniczą i stronnic- 


dziedzinie krystalografii - Nora 
Wooster, redaktorka Czasze isma 
„Womau to Day'* Tamara Riist, 
robotnice Joyce Brown. Rows 
Garr i Jessie Kiddy. 

Na dworcu leningradzkim w 


Lud Paryża demonstruje 


przeciw dyktatorskim zapędom de Gaulle'a 


podstawowych mas 


jły szczelnie plac przed mero | wych wznowiło w piątek 


usiłuje wleźć w najmniejszą 
nawet szczelinę, by zamasko- 
wać swą prawdziwą istotę i 
stworzyć sobie bazę dla dal- 
szej zbrodniczej działalności. 
Już w pierwszym dniu proce- 


ny zZ. programem współpracy 
państw demokracji ludowej. 
Doboszyński zaprezentował 
w pierwszym dniu procesu 
many nam dobrze z jego po- 


nnowanie strajku stało się Ko 
nieczne. ` z 
Do strajku przyłączyli się 
pracownicy radia ateńskiego 
oraz władz wymiaru sprawie 


ków zawodowych okręgu parys 
kiego Henaff przypomniał rolę 
Varyża w walce o wyzwolenie 
i zwrócił uwage na cementowa- 
nie się i*dno*ri francuskiej kla 


1a — zagrodzą drogę faszyzm 
wi i nie pozwolą na ponowienia 


Administrator 
próby puczu faszystowskiego Ai i 


przestaje ani na chwilę szer- 
mować hitlerowską demago- 
gią socjalna, której — pojęt- 
ny uczeń faszystów niemiec- 
kich był specjalistą jeszeze w 


nie potrafi zagłuszyć pytania, 
które zadaje opinia publiczna 
— dlaczego tak się dotychczas 
składało, że działalność Dobo- 
szyńskiego 1  Doboszyńskich 


że był 


RENO TORA r. planu Marshalla 
Po przemówieniach pani DLe-| W Anglii — ustąpił 


n; 1 ła do wiadomości, 
Marsylianki'' rozeszły się W | wicżel tej “administracji na 
spokoju — wznosząc okrzyki (Wielka Brytanię Finletter ue 
ną cześć republiki i pokoju letani ze swezą stanowiska. - 


śdst 
sędziów przemyca tu i ówdzie 29 PZA 


słówko „uzmania” dla reform | rzyść „hitlerowców? 


Polski. w-tej liczbie na "| 
4. Kowalewski 


E 


! Bezpośrednio po dojściu Hit- 
lera do władzy, jeden z czoło- 
wych działaczy endecko - oene- 
rowskich, osk. Doboszyński na. 
wiązał kontakt z centralą wy- 
wiadu niemieckiego, 

W czasie swego pobytu w Bor 
linie w lutym 1933 r., korzysta- 
jąc z pośrednictwa agentki mio- 
mieckiej, Aleksandry Tyszkie- 
wiczowej, odbył on kilka spot- 
kañ z rezydentem wywiadu nie- 
mieckiego na Polskę, przez któ- 
rego został zwerbowany do pra- 
cy szpiegowskiej, 

Doboszyński otrzymał zadania 


Rozkazy płynęły z Berlina 


* Jako pierwsze zadanie osk. 
Doboszyński otrzymał — propa- 
"gowanie zbliżenia ideologicziie- 
go hitlerowskich Niemiec i Pol- 
ki, Otrzymał on w Berlinie ha- 
gło, z którym miał się do niego 
zgłosić w Polsce miejscówy re- 
tydent niemieckiego wywiadu, 
w celu odbierania raportów i 
przekazywania kolejnych in- 
strukcji oraz wynagrodzenia, 
W razie utraty kontaktu z 
centrala wywiadu Doboszyński 
winien był zgłosić się do jedne- 
go z konsulatów niemieckich i 
wymienić ustalone hasło. 
I Doboszyśski sporządził w koñ- 


Jedność Obozu Narodowego 
z faszyzmem 


= W eierpnin do osk. Doboszyś- 
bkiego, zamieszkałego w- Krak- 
wie przy ul. św. Anny 3, zgłosił 
się tehcfonicznie osobnik, któ- 
ry wymienił umówione w Berii- 
nie hasło i po otrzymaniu kontr- 
hasła zaproponował Doboszyń- 
Rkiemu spotkanie. Na spotkanie, 
które odbyło się tego dnia, przy 
tyf jeden z rezydentów wywia- 
dn niemieckiego w Polsce 
Wołoszyński, który omówił po: 
wtórnie instrukcje odnośnie pro- 
pagowanią wśród społeczeństwa 
polskiego zbliżenia ideologicz- 
nego hitlerowskich Niemiec i 
Polski, Doboszyński otrzymał 
tadanie lansowania tezy, iż mię- 
dzy ideologią hitlerowską, a 
ideologią tzw, „obozu narodo- 
wego'* w Polsce nie ma zasad- 
niczych różnic. Wołoszyński po- 
lecit też szerzęć Przekonanie, 
że Hitler nie ma żadnych agre- 
sywnych planów w stosunku do 
Polski, a jedynie dąży do za- 
garnięcia Ukrainy. Ponadto po- 
lecit on Doboszyńskiemu sp0- 
rządzać i przekazywać na -łego 


ręce miesięczne raporty o bieżą-|w Polsce, 
W gronie sprzedawczyków własnej 
Ojczyzny 


We wrześniu 1033 r. Wolo- 
szyński, zgodnie z poleceniem 
niemieckiej centrali wywiadow- 
czej skontaktował Doboszyńskie 
go z rezydentem Szurakiem, z 
którym rozpoczął on stałą współ 
pracę, otrzymując dalsze instruk 
cja i wynagrodzenie i dostar- 
czając w zamian systematycz* 
nie raporty szpiegowskie, 

W październiku i listopadzie 
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systematycznego - informowania 
wywiadu niemieckiego © wszel- 
kich przejawach życia politycz- 
nego, społecznego i gospodar- 
czego Polski. Ponadto poleco» 
no mu przeprowadzenie różnych 
akcji politycznych, w myśl wy- 
tycznych niemieckiej centrali 
szpiegowskiej, Wyznaczono mu 
również stałe wynagrodzenie 
pieniężne za pracę na rzecz Nie- 
mięc, a także obiecano pomoc 
w realizowaniu zadań ze strony 
innych agentów, tworzących 
tzw. „piątą kolumnę** niemiec- 
ką w Polsce. 


W tym samym okresie czasu 
sk, Doboszyński, dążąc w myśl 
wytycznych wywiadu niemiec 
kiego do zacieśnienia stosunków 
z politycznymi sferami katolie- 
kimi, przedstawił ks, Piwowar- 
czykowi z Krakowa maszynopis 
swej pracy „Gospodarka naro- 
dowa'*, w celu poczynienia me- 
rytorycznej korekty w jej tekś- 
cie W książce tej osk, Dobo- 
szyński wykłada zasady faszy- 
stowsko - hitlerowskiej doktry- 
ny społecznej i zestawiając je z 
za5adami doktryny katolickiej, 
usiłuje wykaZać ich całkowitą 
zbieżność, 

W przedmowie do pierwszego 


cu lutego 1933 r. obszerny ra- 
port o stosunkach wewnętrzno- 
politycznych w Polsce, który zą 
pośrednictwem Tyszkiewiczowej 
przekazał do Berlina, za co o- 
trzymał 10 tysięcy złotych. |wydania „Gospodarki  narodo- 

Realiznjąc w dalszym ciągu 
zadania wywiadu niemieckiego 
osk, Doboszyński, w okresie od 
marca do czerwca 1933 r. przy- 
gotował do druku książkę pt. 
„Gospodarka narodowa'', w któ 
rej uzasadnia konieczność prze- 
budowy politycznego, gospodar- 
czego i społecznego ustroju w 
Polece, w myśl zasad faszystow- 
skich, 


„Wbrew 


Wykładając po kolei wszyst- 
kie zasady doktryny faszystow- 
sko.hitlerowskiej i usiłując wy- 
kazać ich zbigżność z doktryną 
katolicką, Doboszyński wysuwa 
na czoło korporacjonizm oraz 
antysemityzm. 

Na str. 188 1 następnych 
przedstawia program wprowa- 
dzenin, w Polsce systemu korpo- 
racyjnego, r na str. 101 pisze: 
„W encyklice „Quadragesimo 
Anno** papież Pius XI nie tylko 
opowiada się za korporacjoniz- 
mem, ale rzuca już pewne kon- 
kretne wskazówki organizącyj- 
ne,“ 

Pierwsza próba wprowadzenia 
w życie idei korporacyjnej po% 


cej sytuacji w Polsce i wręczył 
Doboszyńskiemu wynagrodzenie 
za pracę wywiadowczą, Otrzy: 
mane zadanie propagowania 
ideologicznego zbliżenia  hitle- 
rowskich Niemiee i Polski osk, 
Doboszyński realizował przez 
odpowiednią inspirację w dro- 
dze osobistych kontaktów z dzia 
łaczami i publicystami tzw, „O- 
bòzu Narodowego'', a to Pie- 
peckim Stanisławem, Wasiutyń- 
skim, Rembielińskim, ks. Piwo- 
warczykiem, Załewskim, Korol- 
cem, Bajkowskim, Świderskim, 
Babickim, Zambrzyckim, Cat- 
Mackiewiczem, Jaworskim Wła- 
dysławem, Śtypułkowskim Zbig- 
niewem, Gluzińskim Tadeuszem, 
Folierskim, Wasilewskim Zyg- 
muntem i innymi, w wyniku cze- 
go w ich wystąpieniach i w wy- 
dawanych przez nich cezasopis- 


Poczynione przez ks, Piwo- 
warczyka poprawki i uzupełnie- 
nia w mnszynopisie „Gospodarki 
narodówej'* nie naruszyły pró- 
hitlerowskich tez Doboszyńskie- 
go, dając mu jeszcze możność 
powoływania się na autorytet 
nauki katolickiej w działaniu na 
rzęcz hitleryzmu. 

W styczniu 1934 r. SBzurak 
wręczył Doboszyńskiemu instruk 
cję, polecającą wszczęcie akcji 


mach, jak: „Prosto z mostu'',|propazandowej na rzecz zawni- 
„Myśl  Narodowa'', „Merku |tego polsko - niemieckiego pak- 
riusz**, „Orędownik'*, „Kroni-|tu o nieagresji. Wykonując po- 
ka'', „Samoobrona  narodu'',|wvższe instrukcje, na tewonie 


„ABC'* i inne wzmogła się pro- 
paganda haseł hitlerowskich i 
rawoływaria do ich realizacji 


W Jntym 1934 r. Doboszyński 
złożył obszerny raport, dotyczą» 
cy ustosunkowania się poszcze- 
gólnych ugrupowań politycznych 
w Pólsce do zawartego pakti 
pdółsko-niemieckiego. 

Na kolejnym spotkaniu w 
mareu 1934 r. Doboszyński o- 
trzymał od Szuraka polecenie ze- 
brania 1 dostarczenia dla po- 
trzeb centrali wywiadu niemiec- 
kiego danych, dotyczących ©0%0- 
by naczelnego redaktora „Gaze- 
ty Warszawskiej'*, sen. Kozie- 
kiego. 
Stronnictwa 


1933 rokn Doboszyński przeka- 
zał Szirakowi raporty, zawiera: 
jące dane dotyczące rozłamu w 
Stronnictwie Narodowym oraz 
roń adwoksta Stypułkowskiego. 
Szurnk polecił wówczas Dobo- 
szyńskiemu zebranie dla potrzeb 
centrali wywiadu niemieckiego 
analogicznych danych o osobie 
Piaseckiego Stanisława. Dane ta 
Doboszyński dostarczył w gru- 


dniu. Narodowego w 


Encyklika doktryny faszystowskiej 


Po rozłamie w szeregach |jak 
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nionym poglądom, gospodarcza. 
ideologia hitleryzmu wypływa z 
zasad chrześcijańskich, a nie s0- 
cjalistycznych. Tym Silniej sta- 
je na tej podstawie polski ruch 
narodowy, jako że polskość sta- 
nowi pojęcie nierozdzielne 0d ką- 
tolicyzmu'*, Na stronie 10 trze- 
ciego wydania „Gospodarki na- 
rodowej'*. Doboszyński piszą: 
„W ostatnich czterdziestu la- 
h nad problemami społeczno- 
gospodarczymi pracuje równole- 
ple myśl katolicka oraz budzące 
się prądy nacjonalistyczne! *, 
W innym miejscu Doboszyń- 
ski pisze: „Przez rozdziały mej 
pracy przewija się jako stały 
motyw przewodni stwierdzenie 
zbieżności między chrześcijań- 


wej'* Doboszyński pisze m.in.:|$ką a narodową doktryną spo- 
szeroko rozpowszech- | 'aczrio-gospodarczą'', 


chodzi od Mussoliniego'*. Jako 
podstawowy warunek dla sku- 
tecznego wprowadzenia propa- 
gowanego przez siebie ustroji 
faszystowsko - hitlerowskiego w 
Polsce, Doboszyński przedstawia 
konieczność ek$terminacji Ży- 
dów z Polski. Doboszyński, wzo- 
rując się na hitlerowskiej pro- 
pagandzie antysemickiej, kon- 
kluduje: „Uzdrowienie gospodar- 
cze Polski, możliwe tylko zgod- 
nie z zasadami moralności chrze 
ścijańskiej i przy uwzględnieniu 
szczególnych potrzeb narodu, nie 
dn się przeprowadzić bez rów- 
noczesnego wyzwolonia od poli- 
tycznych i intelektualnych 
wpływów żydostwn* - 


„Dobre rady" księdza Piwowarczyka 


Warszawy, Krakowa, Lwowa j 
Poznania w szeregu licznych 
rozmów æ działaczami i publjx -- 
stami tzw. „Obózn narodowe- 
gof, a to z redaktorem „Gaze 
ty Warszawskiej'* sen. Kozie- 
kim, redaktorem „Myśli naro- 
dowej'* Zygmuntem  Wasilew- 
skim, Pozowskim, Wołkowickim, 
literatem K, H, Roztworowskim, 
prof, TFolkierskim, Zygmuntem 
Wojciechowskim, ks, Piwowar- 
czykiem i innymi — Doboszyń- 
ski usilnie agitował zą udziela- 
niem poparcia politycznego i pro 
pagandowego paktowi polsko- 
niemieckiemu, 


Raport dla „Fiihrera” o sytuacji 
w Polsce 


kwietnin 1034 r., Doboszyński 
otrzymał od Szuraka polecenie 
centrali wywiadu niemieckiego 
poparcia grupy obozu narodowy- 
radykalnego (ONR) oraz niwa- 
lowanią tarć między Stronnie- 
twem Narodowym a tą grupą. 

Doboszyński w rozmowach z 
działaczami Stronnictwa Naro- 
dowego i ONR przeprowadzał 
akcje medlacyjną, dowodząc, że 
między tymi dwomą ugrupowa- 
niami nie ma zasadniczych róż- 
nic ideologicznych i że należy 
najszybciej zlikwidować 
rozłam. 


ski, 


„|szystowskim i 


"zza 


W maju 1934 r, Doboszyński 


otrzymał polecenie podania na- 
zwisk i charakterystyk tych pol- 
skich  dzimaczy politycznych, 
którzy nadawaliby się do współ- 
pracy z wywiadem niemieckim. 


W czerwen 1934 r. Doboszyń- 


ski podał Szurakowi nazwiska 
osób znanych ze swego prohit- 
lerowskiego nastawienia: 


adw. 
Zbigniew Stypułkowski, red, Jan 
Rembieliński, red. Jan Bajków- 
adw, Kurcjusz, urzędnik 
Min. Skarbu — Stefan Żurow- 
ski, Adolf i Aleksander Bocheń- 
sey. Nazwiska te Szżnrak prze- 
kazał do Berlina. 

Po zdeleguliżowaniu przez 
rząd ONR, Doboszyński dostar- 
czyt Bzurakowi danych, wska- 
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-"Mianiebny łańcuch zbrodni i zdrady 
„Warodowiee* — Doboszyński — agemt Hitlera - 
od roku 1933 za marki sprzedawał własną ojczyznę 


| Akt oskarżenia 


zujących miejsce ukry« 
wania się działacza ONR, Jana 
Mosdorfa, Wykonując dalsze po- 
lecenie, Doboszyński nawiązał 
kontakt z okręgowym zarządem 
SN w Krakowie, rozpoczął orga- 
nizowanie kół terenowych į szko 
lenie członków w duchu faszy- 
stowskim. 

Jesienią 1934 r, ukazała się 
w drakn książka osk. Doboszyń- 
skiego pt. „Gospodarka narodo- 


wa'*, entuzjastycznie przyjęta 
przez całą prasę tzw. „narodo- 


wa't, zaś w listopadzie 1934 r. 
po rozmowie z prezesem SN, Ro- 
ranem Dmowskim, wstąpił ofic- 
jalnie do Stronnictwa, gdzie ob- 
jął funkcję członka zarządu 0- 
kręgu krakowskiego i prezesa po- 
wiatowego w Krakowie, 


Wiece i zebrania na rozkaz Goeb belsa 


Jednocześnie Doboszyński roz 
winął szeroką. i masową kumpa- 
nię propagandową w duchu fa- 
antyradzieckim. 
W okresie od listopada 1934 r. 
do czerwca 1035 r. urządzał on 
w Bielsku, Dąbrowie Górniczej, 
Łodzi i Radomin, Borysławiu, 
Warszawie, Krakowie, Lwowie 
i Wilnię liczne zebrania i awis- 
ce, na których występował z 
propagandą haseł Taszystow- 
skich, 

Doboszyádki rozwinął również 
szeroką ukcję publicystyczną, 
zamieszczając liczne artykuły 


"Takie związki pod nazwą 
„Pracą Polska'', utworzył on w 
Krakowie, Bielsku, Łodzi, Bor- 
ku Fałęckim 1 Częstochowie, W 
skład tych związków weszło du- 
żo elementów kryminalnych, 
Niemieckiej centrali szpiegow 
skiej zależało na tym ahy wzra- 
stającej fali ruchu robotnicze- 
go, frontu ludowego w całej 
Europie przeciwstawić zorgani- 
zowaną akcję rozruchów pod há- 
słami faszystowskimi i antyse- 


profaszystowskie, antydemokra- 
tyczne i antyradzieckie w tzw. 
prasie narodowej. Wiosną 1935 
roku Doboszyński zorganizował 
w Krakowie tzw. „Narodowy, 
klub dyskusyjny ', służący mu 
za stały ośrodek uprawiania 
prohitlerowskiej propagandy 
wśród społeczeństwa polskiego. 

W czerwcu 1935 r. Doboszyń* 
ski z polecenia Szuraka, tworzy 
faszystowskie związki, a w ich 
ramach bojówki, mające na ce- 
lu wywoływanie ekscesów anty- 
demokratycznych" i antysemic- 
kich. 


„Praca Polska“ —za niemieckie marki 


mickimi, Szurak polecił w tym 
celu wzmożenie działalności fa- 
szystowskich grup, poparcie pra- 
wicowych związków | zawodo- 
wych i podburzania tłumów do 
wystąpień antydemokratycz- 
nych, 

W końcu 1935 roku, na żądać 
nie Szuraka, Doboszyński đu- 
starczył m. inn. dla potrzeb cen- 
trali wywiadu danych, dotyczą- 
cych członków redakcji „Prosto 
z mostu''„a także adw. Bajkow- 
skiego i Świderskiego, 


„Marsz na Myślenice" — 


W maju 1936 roku $zurak o- 
świadczył Doboszyńskiemu, iż 
z uwagi na rosnącą falę rewolu- 
cyjną w Enropie, należy wyko- 
nać akcję polityczno - dywer- 
syjną na większą skalę. Wyko- 
nująe polecenie niemieckiej cen- 
trali, szpiegowskiej,  Dohboszyń- 
ski, zmobilizował zorganizowane 
przez siebie bojówki w nocy z 
22 na 28 czerwca 1936 r. i doko- 
nał zbrojnego napadu na Myśle- 
nice, Ujęty 30 czerwca 1936 r., 
po Szeregu rozpraw sądowych, 
został skazany na 3 i pół roku 
więzienia, 

W styczniu 1930 roku min, 
Grabowski udzielił  Doboszyhń- 
bkiemu 6-miesięcznego urlopn z 
więzienia. Doboszyński odnowił 
w kwietniu 1939 r. kontakt z 
Szurakiem. W toku rozmowy 
Szurak zwrócił uwagę na wzrost 
nastrojów antyniemieckich 
wśród społeczeństwa polskiego, 
w związku z możliwością ezyb- 
kiego wybuchu polsko - niemiec- 
kiego konfliktu zbrojnego. 


tych warunkach dotychczasowe 
formy działalności  Doboszyń- 
skiego winny ulec zmianie. W 
celu zabezpieczenia możliwości 
pracy Dóboszyńskiego na rzecz 
Niemiec konieczne stało się do- 
kładniejsze zamaskowanie pozy- 
cji Doboszyńskiego wobec bitie- 
ryzmu, Szurak polecił - więc 
Doboszyńskiemu, by urobił on 
tobie opinię działacza antynie- 
nieckiego i by odsunąwszy od 
siebie wszelkie podejrzenia, łat- 
wiej mógł uprawiać działalność 
ma korzyść hitlerowskich Nio- 
miec w okresie przyszłej wojny. 

Doboszyński za zgodą” Szura- 
ka obejmuje stanowisko wice- 
prezesa zarządu głównego Btron- 
nictwa Narodowego 1 w okresie 
of czerwca do sierpnia 1939 ro- 
km, na licznych konferencjach z 
działaczami Stronnictwa Naro- 
dowego, ONR i niektórymi kola- 
mi sanacji, zbliżonymi do oho- 
zu narodowego, a także na licz- 
nych publicznych wiecach wy- 


W] (Dalszy ciąg na str. 7-63) 4 
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Daleko od Moskwy 


~ — To znaczy, że niepotrzebnie zaprowadziliśmy pre- 
mie, — powiedział jakby do siebie Batmanow, który 
widocznie chciał coś wyjaśnić... 

— To nie było zbyteczne — odpowiedział Machow. — 
Mówił spokojnie i z powagą. Batmanow z sympatią pa- 
trzył na młodzieńczą, skupioną twarz. — Każdemu miło 
jest spotkać się w tajdze z ludzką troskliwościa. — 
Rzucił spojrzenie na Musię i uśmiechnął się. — Tak, 
dla nas te filiżanki kawy, stały się, jak gdyby wskaź- 
nikiem naszych wyczynów. Nie pytamy jeden drugie- 
go ile rur przywiozłeś, lecz ile filiżanek wypiłeś. Spoj- 
rzawszy znów na dziewczynę dodał wyzywająco: — Na» 
wet gdyby nie było tu Musi z jej pysznym autobusem, 
to i tak staralibyśmy się! 

— Ho! ho! — z rozdraźnieniem zawołała urażona 


è Musia. — Zapamiętamy sobie tę uwagę towarzyszu Ma- 


"chow! J 

„= Właśnie tak zrozumiałem, towarzysze, że starali- 
ścię się nie dla premii — łagodnie powiedział Batma- 
nów. == Za moje słowa prosze się nie obrażać. — A te- 


go — wskazał głową na rozłożone przez Libermana pro- 
dukty — nie uważajcie za premie. 

Wkrótce rozmowa stała się ogólna, inżynierowie wy- 
pytywali szoferów o pracę i życie punktów. 

— Czyja więc jest ostatecznie metoda rozwożenia 
rur? — zapytał Batmanow, — Opowiadali mi. że chcie- 
ście zachować ją w tajemnicy. 

— Rozwozimy według nowej metody — to wystar- 
cza! A kto zgłosił projekt — to nie jest ostatecznie ta- 
kie ważne, — stwierdził Machow. 

— Na ogół wyszło dobrze — zgodził się Batmanow. 
— Nie chcecie o tym mówić — nie trzeba, niechaj ta- 
jemnica wasza zostanie przy was. — Spojrzał na Musię. 
, — Poza tym widzę jeszcze jedną tajemnicę waszego 
życia. A 

Musia wtrąciła się do rozmowy: 

— Powiem wam, towarzyszu naczelniku budowy, dla- 
czego ta sprawa tak u Machowa wygląda. Nie trzeba, 
ażebyście mieli o tej sprawie mylne zdanie. Machow 
sprawdzał swój pomysł, ażeby nie było pomyłki i uwa- 
żał, że nie należy przedwcześnie proponować go. Wła- 
śnie wtedy zjawił się inżynier. — rzuciła na Kowszowa 
niezadowolone spojrzenie, 

— Też mi obrońca! — odfuknął zażenowany Machow, 
wstał i włożył czapkę. — Czy można powrócić do wo- 
zu, towarzyszu naczelniku? — zapytał Batmanowa. — 
Czas leci. a mamy jeszcze przed soba dwa rejsy. 


— 


Można — powiedział Wasyli Maksymowicz podè 
nosząc się także.. Pora ruszać, zasiedzieliśmy się u Mu- 
si.. Mam dla was pewną propozycję, towarzyszu Ma- 
chów. Jadę na cieśninę, tam są mi potrzebni odważni 
i śmiali ludzie. Trzeba na wyspę wozić dużo ładunku — 
praca będzie trudna i „duża. Mam zamiar was przerzu- 
cić na cieśninę. Oczywiście i Musię z autobusem. Czy 
nie sprzeciwiacie sie? 

Wszyscy roześmieli się, a Musia schowała -się za kon= 
uar. - 

— Musia sama za siebie odpowiada, — chmurząc się 
odparł Machow — i nie ma nic wspólnego z moimi 
sprawami, — Osobiście zgadzam się, jeśli na to trzeba 
mojej zgody. U nas na punkcie zrobiło się zbyt spokoj= 
nie. Poza tym nie zaszkodzi mi rozstanie z naczelni» 
kiem Rogowym. Przyklejł mi określenie „Indywiduali- 
sta" i nie może mi wybaczyć, że nie zwróciłem się 
afiaaia 4 do niego, że po prostu obeszłem się bez 

ego. 

Wyszli na ulicę, Ostry mróz zapierał oddech. Musia 
z narzuconym na głowę kapturem wybiegła, ażeby od< 
SA „szoferom konserwy i czekoladę, o których zapoma 
nieli, - 

— To dla ciebie, za obronę! — gniewnie jet 
Machow, wtykając jej czekolade i oglądając apaia 
czelnika budowy. — I nie ma po co sta na mrozię, ters 
mometr ws je niećdziesiat stopnil.; ` Ga 
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Haniebny łańcuch zdrady i zbrodni 
Doboszyński — płatny najmita wywiadu niemieckiego 


organizował zamach na rząd gen. Sikorskiego wspólnie z Andersem i Sosnkowskim 


: j ięc i lizowania|mowg na temat wydawania 

ąlszy ciąg ze str. | wywiadu nięcię w sprawie rea l e; ; 
i zanie ową i odnośnie prof. Jerzego Zdzia- instrukcji niemieckiej centrali „Walki*. Po uzyskaniu szczegó: . 

SEO ię PPRA wspól- chowskiego, otrzymując za to wywiadowczej, łowych informacji, SOC 

me ROM wo. wieksze sumy pieniężne. W W połowie grudnia 1942 ro-|składu personalnego redakcji, 


niemieckiego, m.in. W okresie I półrocza 19041 r. (polityce oraz oszczerczą kampa- 
Doboszyński, w opurciu o pra Mie antyradziecką, organizująć 


: : z. liczne zebrania i wiece i podej: 
wicowe grupy emigracyjne, prza- | p 


|mując działalność publicystycz- 
prowadzał usSilną agitację prze- 
ciwko gen. Sikorskiemu i jego 


Antysemicka 


W okresie rozpoczęcia w kra- 
ju masowej akcji wyniszczają- 
cej ludność żydowską przez hit- 
lerowskich okupantów, Dobo- 
szyński — solidaryzując się z są 
akcją, zamieścił na łamach „Je 
Stem Polakiem‘ dwa listy 0- 
twarte do 
skiego, w których głosił, że przy 
czyną utraty niepodległości Pol- 
ski byli żydzi i uzasadniał ko- 
nieczność eliminacji ich z tera- 
nu pafstwą polskiego. Za wy 
drukowanie tych listów otwas- 
tych, będgerch wyraźną prowo- 
kacją faszystowską na korzyść 
hitlerawskich Niemiec, Dobo- 
szyński decyzją gen. Sikorskia- 
£o został skierowany do miejsca 
odosobnienia ną wyspie Bute. 

W czasie, gdy Doboszyński — 
zgodnie z poleceniami centrai 
wywiadu niemieckiego — pro- 
wadził taszystowską działalność 
na łamach czasopisma „Jestem 
Polakiem**, okupacyjne władze 


W tym samym czasie osk. Do: 7Ni97%ku z kończącym się urlo- 

boszyński nadał kontaktuje się Erm parow o O ezoitiy l. 

à 3 5 mister sprawiedliwości Grabow- 

z Szurąkiem, któremu dostarczał sp; w sierpnia 1939 r. z własnej 

raportu wywiadowczego oraz da- inicjatywy przedłużył mu przer- 
ne o kandydatach na agentów [we w wykonaniu kary, 


Berlin inspiruje akcję przeciw 
generałowi Sikorskiemu 


Jednocześnie Szurak polecił | polecił Doboszyńskiemu wyje 
Doboszyńskiemu wstąpić  dolehać do Paryża, w celu wsparcia 
wojska, wziąć udział w nadcho-|akcji kół sanacyjnych przeciw- 
dzącej wojnie z Niemcami, a pa|ko gen. Sikorskiemu. Przed wy- 
zakończenia działań wojennych. |jazdem Ernst wskazał Doboszyń 
nawiązać dalsze kontakty z cen-|<kiemu kontakty w Paryżu, Dr 
tralą wywiadu niemieckiego. Ernst wręczył Dohoszyńskiema 

Dnia 31 sierpnia 1939 r. Dobo- |Pieniądze na podróż. Przy po- 
szyński zgłosił się ochotniczo do |'999 Mik. Bogorii - Zakrzewskie: 
wojska i od 4 września do koń-|5 icz! działał >: porecania 
ca działań wojennych brał udział || 7" DY AJELORO Woki pk Z 
w walkach jako dowódea plu- AI o ciag T ha 
tonu saperów, nimo, że na pod- |` r RSA ogrużydiisa 
stawie wyroku był wydalony z wojskowego w Bretanii, gdzie 
wojska, x został przydzielony do 321 ba- 


k taliomt saperów, 

Po zakończónia działań wo- W grudniu 1920 r., korzysta- 
jennych osk. Doboszyński wyje jąc ze służbowego wyjazdu do 
chał do Budapesztu, gdzie w Paryża, Dohoszyński  skonťak- 
dniu 16 października 1939 røkuļtował się z rezydentem wywia- 
ndał się do konsulatu niemiec- | ày niemieckiego, który polecił 
kiego itam, po wymienieniu ha- mu pozostać w wojsku i wszcząć 
siła, zostal skoutaktowany z dr. |akcję zwalczania gen. Sikor- 
Ernstem. skiego. Nazajutrz otrzymał pie-| < 

Po upływie tygodnia dr Ernst |niądze. miecko - radzieckiej, 
cji rozpoczęło nagonkę na poli- 
tykę gen. Sikorskiego, Doboszyń 
ski brał czyany udział w tej 
walce. 

Demonstracja 
przeciwko umowie polsko - ta- 
dzieckiej ze strony sanacyjnych 
i „narodowych'* ministrów, któ 
rzy podali się do dymisji, wy- 
wołując kryzys rządowy, zosta- 
ła poparta przez spiskujące pra- 
wicowe grupy, pozostające pod 
wpływem Doboszyńskiego. dzia- 
łającego w myśl instrukcji wy- 
wiadu niemieckiego. 

W sierpniu 1941 roku Dobo- 
szyński otrzymał instrukcje wy 
dawania na terenie Anglii cza 
sopisma, będącego ośrodkiem 
agitacji antydemokratycznej, a 
specjalnie zwalczającego polity 
kę przyjaźni i współpracy Pol- 
ski ze Związkiem Radzieckim, 
Instrukcja polecała dzielenie 
poparcia Stronnictwi  Narodo- 
wemu, pozostającemu odtąd w 
opozycji wobec gen. Sikorskie: 
go. Doboszyński zorganizował 
więc komitet wydawniczy pro- 
jektowanego czasopisma, skła- 


Herr Oberst wręcza pieniądze 


W lipcu 1940 r, po kapitula- Polaków we Francji oraz podał 
cji Francji i po rozwiązaniu 1r|mu ośrodki skupień Polaków, 
dywizji, Doboszyński przyjechał |nszwiska į adresy przywódców, 
da Paryża. To, w gmachu mi| Przed wyjazdem z Francji Do- 
nisterstwa marynarki, skontaf- boszyński przeprowadził szerer 
tował się z płk. niemieckim, któ |rozmów z działaczami emigracyj 
remu wymienił swój numer roz-|rymi, m.in. z Wasiutyńskim, 
poznawczy. Pułkownik niemiec- | Baranieckim 1 Nowosądem, któ- 
ki polecił Doboszyńskionu wy:|rych zaagitował do wzięcia u- 
jechać do Anglii via Łizbona.|działu w kampanii przeciwko 
Na koszty podróży Doboszyński |gen. Sikorskiemu. Jadąe przez 
otrzymał 10 tysięcy franków. | Hiszpanie, Doboszyński został 
Wyjazd da Londynu związany |zatrzymany przez policję. P» 
był z zadaniem dalszego zwal-| wylegitymowaniu się został zwol 
czania gen. Bikorskięgo i jego|niony, dwaj towarzysze podró: 
linii politycznej. Doboszyński|ży zaś zostali osadzeni w obozie 
opisał pułkownikowi  nastroje| Miironde del. Ebra. 


Poseł Dubicz w Lizbonie 


. . . U 
przyimuje raporty szpiegowskie 
W dniu 20 września 1940 ro-jiź pen. Sikorski zakazał wyda- 
ku osksrżony Doboszyński przy: |wania tego pisma, Doboszyński 
był do Lizdony, gdzie odbył sze- |postanowi; wykorzystać je jaxo 
rex spotkań, w toku których o-|trybting publiczną do walki z 
trzymał polecenie wyjazdu do|polityką Sikorskiego. W tym 
Anglii, wstępienia tam do woj fce w oLresie listopada i gru- 
ska polskiego i wszczęcia oner-|dnia 1940 roku odbył szereg kon 
gicznej kampanii, skierowanejjferencji z przywódcami prawi- 
przeciwko gen. Sikorskiemu i|cowej pozycji emigracji pot- 
ZSRR. Umówiono ponadto, że|skiej w Anglii: Harusewiczem 
swe raporty z Anglii Doboszyń- |Zygniuntem, Przetakiewiczem — 
ski będzie przekazywał pocztę jz trupy ONR; Kolenkowiczenł, 
na ręce posła polskiego w Liz-|Górskim — z konspiracyjnych 
tonie — Dubicza, który z kolei |grup oiicerów zawodowych, Pa- 
przekaże je rezydentowi niemie |prockim iGieratem z kół sana- 
ckiemu Lopezowi, ten zaś ko-|evjnych. 
respondencię i pieniądze dla Do-| Doboszyński zgrupował wokół 
bvoszyńskiego przekazywać bę-|siebie liczną grupę działaczy, 
dzie na adres Haliny Lubień-|którzy zadeklarowali pełne po- 
skiej w Londynie. Po otrzyma |parcie w dalszym wydawaniu 
nin atramentu sympatycznego i|pisma „Jestem Polakiem'', mii- 
środków do wywoływania pisma|mo jego zdełegalizowania. W 
utajonego oraz 100 funtów szter|związku z rozszerzeniem swej 
liugów a conto wynagrodzenia, |działalności na grupy nie wcho: 
Doboszyyski poprzez Gibraltar|dzące w skład Stronnictwa Na- 
wyjeęcha, do Anglii. Po wstąpie' [rodowego i nie chcące być skrę- 
niu do wojska w Glasgow w li-|powanym w akcji autyrządowej 
stopadzie 1940 r. wyjechał do|oficjalnym stanowiskiem naczel- 
Londynu, gdzie zetknął się z re-|nvch władz SN — stronnictwa 
daktorami faszystowskiego pia-|współtworzącego rząd — osk: 
ma „Jestem Polakiem'* — Je [Doboszyński w grudniu 1940 r. 
rzym Fancewiczem i ks. Stani-|wystąpił z szeregów tego stron- 
sławem Belchem. Z uwagi na to, |nictwa. 


Sieć zdrady otacza gen. Sikorskiego 


Za nośrednietwem naczelnika jski przesłał raport dotyczący 
wydziały londyńskiego minister- |sytuacji politycznej oraz list z 
stwa spraw zagranicznych, La: |nrośbą a przesłanie pewnej kwo- 
Kckiego, Doboszyński wysłdjty na wydawanie pisma „Jeste 
pócztą dyplomatyczną do Dubi.|Polakiem*', W następnym mie- 
cza w Lizbonie obszerny raport, |siącu Doboszyński otrzymał po: 
przeznaczony dla rezydenta wy |lecenie podania szezegółowych 
wiadu niemieckiego, zawieraj%- |danych 0 tygodniku „Testem 
cy informacje o najbliższych zæ |Polakiem'', jego redaktorze ks. 
prawy a tat gen. zu Belchu i o nakładzie. Dane te 
sxiego, o projektowanym wyjeź: | Toho: 1 
dzie gen. Ducha do Kanady, w 1941 a: soi Rze 

f; 41 r, wydziału 

celu utworzenia tam armii pôl- MSZ lk Slik 
skiej, o próbie obalenia rząda — Lalickiego, biskupa Ga- 
Sikorskiego, podjętej przez ko wliny 1 innych, a następnie prze 
ła sanacyjne i opartej przez stał do Lizbony w jednym z ko- 
Raczkiewicza w lipcu 1940 r. lejnych raportów w dewietniu 
W stvezniu 1941 r. Doboszyń- 11941 rok 


na stanowis 


cję, nakazującą mu w drodze 
akcji politycznej lansowanie 
gen. Sosnkowskiego na stanowi 
sko premiera i naczelnego wo. 
dza, w miejsce gen. Sikorskie- 
go. 

W tym samym czasie do Do- 
boszyfńskiego zgłosił się z ra- 
mienia Sosnkowskiego kpt. Sa- 
dowski, który zaproponował Do 
boszyńskiemu  przeprowadzenię 
rozmów na temat wolnej akcji 
na rzecz wysunięcia Sosnkow= 
skiego w miejsce Sikorskiego. 

Do rozmów tych Sosnkowski 
wyznaczył płk. Demela, który 
oświadczył Doboszyńskiemu, że 
istnieje konspiracyjne  porozu. 
mienie, mające na celi obalenie 
rządu gen. Sikorskiego i wysn- 
nięcie na jego miejsce gen, 
SBosnzowskiego, Demel zapropono 
wał Doboszyńskiemu przystąpię 
nie do tego porozumienia wraz 
z całą jego grupą. Osk. Dobo- 
szyński wyraził zgodę. Na po- 
siedzeniach działaczy komitetu 
zagranicznego Obozu Narodowe 


W kolejnym raporcie grud- 
niowym, które Doboszyński sy- 
stamatycznie przesyłał do Eiz- 
bony za pośrednictwem Dalije- 
kiego, Grocholskicgo, Lubień: 
skiej i Dubicza zameldował on 
o swym układzie z gen. Sosn- 
kowskim i podkreślił że 


Antoniego Slonim-' 


Druga nagonka na Sikorskiego 
Z ehwilą wybuchu wojny nie- 
endecxo- 
sanacyjne kierownictwo emigra- 


protestacyjna 


Hitler każe lansować Sosnkowskiego 


We wrześniu 1942 roku Dobojgo propozycja płk, Demela zo- 
szyński otrzymał nową instrukjstała przyjęta, przy czym 


Układ Doboszyńskiego z Sosnkowskim 


f 


na na łamach nielegalnego ty- 
jgodnika „Jestem Polakiem'*. 


prowokacja 


niemieckie w Polsce, w colu ucz- 
czenia zasług położonych rrzsz 
niego dla hitleryzmu, postano- 
wily nazwać jego imieniem jed- 
ną z ulic miasta Myślenice. Nie- 
miecki komisarz tego miasta -— 
Engler zarządził, by dotychcza- 
zowa "ulicę króla Kazimierza 
{Wielkiego przemianować na li- 
cę Adama Doboszyńskiego. 

W motywach władze niemiec- 
kie podały, że Dohoszyński jest: 
„prawdziwym bohaterem naro- 
dowym'', podczas gdy kró! Ka- 
|zvmierz Wielki — zdaniem Niem 
1ców — Skalał swè imię utrzymy- 
waniem stosunku z kobietą na- 
rodowości żydowskiej i popisra- 
niem żydów. 


W maju 1941 r. osk, Dobo- 
szyfński otrzymał z Lizbony 150 
tysięcy franków i polecenie wy- 
typowania nowych kandydatów 
na agentów wywiadu niemiec- 
kiego spośród działaczy emigra- 
cji polskiej. 


ku skontaktował się 


zyn b. min, Edena 


Na początku  lntego 1943 r. 
osk, Doboszyński otrzymał pole 
cenie wydostanią dokumentów 
dotyczących rokowań polsko-ra 
dzieckich í opublikówanią ich, 
gdyż niemieckiemu wywiadowi 
wiadome było, iż w dniu 15 sty 
cznia 1945 r. rząd gen, Sikor- 
skiego otrzymał od rządu ZSRR 
notę, że istnieją rzekomo nie- 
publikowane protokóły dotyczą- 
ce rokowań  polsko-radzieckich. 
Opublikowanie tych dokumen- 
tów miało skompromitować Mi- 
korskiego. 

Doboszyński przy pomocy Re 
migiusza Grocholskiego wydo- 
stał z MSZ wyżej wymienicne 
dokumenty i w następnych 
dniach wydał nadzwyczajne wy 
danie „Walki“, szeroko kolpor 
towane, zwłaszcza wśród woj- 
ska, a zawierające pemy tekst 
dokumentu i szereg artykułów 
atakujących Sikorskiego i wzy 
wających do obalenia jego rzą- 
du. Jednocześnie Doboszyński 


dający się z Zygmunta Przeta- 
kiewicza, Polesińskiego, Haru- 
sewicza i ks. Belcha. 

W październiku 1941 roku 
nawe pismo, noszące tytuł „Wal 
ka'* zaczęło nkazywać się niele 
galnie. W tym samym miesiącu 
Doboszyński przesłał kolejny 
raport i ustalił, by odtąd pie- 
niądze z Lizbcny przekazywa- 
ne były za pośrednictwem ks. 
Belcha, 

W końcu stycznia 1942 roku 
z inicjatywy osk. Doboszyńskie 
go i w wyniku porozumienia 
między nim, prezesem SN, — 
Bielerkim oraz wodzem ONR 
Harusewiczem został powołany 
do życia komitet zagraniczny 
Obozu Narodowego, kierujący 
i koordynujący działalność u- 
grupowań tzw. „narodowych*, 
skierowigna przeciwko polityce 
gen. Sikorskiego i mobilizujący 
elementy prawicowe do walki 
o urzeczywistnienie haseł fa- 
szrstowskich, W marcu 19412 
roku Doboszyński w myśl in- 
strukcji Lopeza wszczął publi- 
czną dyskusję na temat b. 
Ziem Wschodnich Polski, ataku 
jąc Sikorskiego za jego stano- 
wisko w tej sprawie. 


Po wyjścin z więzienią osk. 
Doboszyński odbył szereg roz- 
mów z gen, Sosnkowskim, Bie- 
leckim, Grażyńskim, Mackiewi- 
czem i innymi, którzy poinfor 
mowali go o dalszym rozwoju 
i planach akcji przeciwko Si- 
korskiemu. Wielkie znaczenie 
w przygotowaniu zamachu miał 
odegrać gen. Anders, który pod 
jat się zorganizować „bunt“ w 
swej armii przeciwko gikorskie 
mu. Wszystkie te przygótowa- 
nią zostały przeprowadzone w 
ścistym porozumieniu z gen. 
Bosnkowskim, Tymczasem Niem 
cy wraz z ich agentami, organi 
zują prowokację katyńską. W 
związku z tym Doboszyński o- 
trzymał w Glasgow instrukcje 
wszczęcia szerokiej kampanii 
antyradzieckiej, mającej w kon 
sekwencji na- celu zbliżenie 
polsko-niemieckie. Nakazaną 
akcję rozpoczął on zamieszcze: 
niem artykułu na temat Katy- 
nia w piśmie „Walka, w któ 
rym powtórzył wszystkie pro- 
wokacyjne zarzuty i argumenty 
sfabrykowane w niemieckim 
„Propaganda-Amt'' przez Goeb- 
belsa. 


Prowadząc te akcje, Dobo- 
szyński dalej otrzymuje od 
swych mosodawców  szęzegóło* 
we instrukcje, W czerwcu 1943 
roku w przesyłco, zawierającej 
raport prosi on o przysłanie 
mu atramentu sympatycznego i 
pieniędzy, Już w lipcu 1943 r. 
do mieszkania osk, Doboszyń- 
skiego w Londynie zgłosił się, 
powołując się na podane hasło, 
pewien Anglik, który wręczył 
mu żądany atrament sympatycz 
ny. 


ko premiera 


wy- 
sunięto następujące warunki 
Obozu Narodowego: usunięcie z 
wojska i urzędu wszystkich 
zwolenników gen. Sikorskiego i 
obsadzenie pewnej części stano 
wisk przez ludzi z Obozu Naro 
wego. Płk, Demel w końcu li- 
stopada 1942 roku  zaakcepto* 
wał warunki przedstawione 
przez kołą Obozu Narodowego 
i zaproponował  Doboszyńskie- 
mu osobiste spotkanie z gen. 
Sosnkowskim, Na spotkaniu 
Doboszyńskiego i Harnsewicza 
— szefa ONR z gen. Sosnkow* 
skim ustalono wspólną linię po 
stępowania obozu sanacji i tzw. 
kół narodówych w dziedzinie 
polityki wewnętrznej i zagrani- 
cznej, w szczególności w walce 
z linią polityczną gen, Sikor- 
skiego, w walce 6 realizacje 
zdecydowanie wrogiej polityki 
away polac c A00: lania się od walki z Niemcami, 
łatwiony masowy kolportaż zmierzającą do wzmożenia „Siły 
wśród wojska, wydawanego oporu niemieckiego w walce 
przez osk, Doboszyńskiego cza- przeciw Zw. Radzieckiemu. 

sopisma nielegalnego „Walta*, W programowym artykule 
„Ekonomia krwi* Doboszyński 
w listopadzie 1943 roku pisał 
m, inm: „Albo Niemcy utrzyma 
kowskiego 1  Doboszyńskiego |ją wojska sowieckie na wschód 
przeciwko polityce przyjaźni |od naszych granie i 


Na łamach „Walki“ 


Bo 
szyński propaguje 


wtedy tzw. 


za cofającymi 
uważał się Niemcami wojska sowieckie 
osiąg-|przekranza Zbrucz... 


Osborne, który odbył z nim roz, 


wiad niemiecki 
Dobszyńskiego do kraju by wy 


teorię ekonomii krvi — uchy-|mia krwi 
przykład dają nam w obecnej 
wojnie Brytyjczycy)...” 


zy w rozmowach 
działaczami 
jak: z gen, Sosnkowskim, Bie- 
leckim, 
wybitnie wzmacniając 
dziecką linię polityczną rządu 
emigracyjnego i jego agend w 
krajin r 


z Dobo-| kierunku politycznego oraz kół 
szyńskim urzędnik  brytyjskie- | politycznych, popierających wy 
go MSZ referent dla spraw ruj dawnictwą brytyjekie 
chu podziemnego w Polsce ku-|ki polityczne nie podjęły 
— Harold nych kroków przeciwko wydaw 


czynni- 
żad- 


nictwu, 


Kradzież dokumentów 
z gabinetu gen. Sikorskiego 


poparty przeż wszystkie grupy 
biorące udział w sprzysiężeniu 
rozwinął szeroką akcję w for- 
mie ulotek przez inspirowanie 
artykułów w prasie opozycyjnej 
i przy pomocy szeptanej propa 
gandy szezególnie w szeregach 
wojska. 

W połowie lutego 1943 r. wy 
stosował Doboszyński na  ła- 
mach „Walki“ do Rsczkiewicza 
i Sosnkowskiego list otwarty, 
w którym wezwał Baczkiewicza 


do udzielenia dymisji Sikor- 
skiemu i powołania na jego 
miejsce Sosnkowskiego. List 


ten rozszedł się w dziesiątkach 
tysięcy egzemplarzy rozkolpor* 
towanych przez szeroko Tozga- 
łęzioną sieć nczestników spisku, 

W dn. 20 lutego 1943 r. osk, 
Doboszyński został na rozkaz 
gen. Sikorskiego aresztowany, 
lecz już 11 kwietnia tego rokn 
na wniosek szefa sądownictwa 
wojskowego, znanego endeka 
płk. Szurleja zwolniono go i zde 
mopbilizowano. 


Anders przygotowuje zamach 
na rząd generała Sikorskiego 


Tymczasem sytuacja wojsko” 
wa Niemiec ulega radykalnemu 
pogorszeniu. W związku z tym, 
wywiad niemiecki dąży wszel- 
kimi siłami do uspokojenia kra 
ju, nawet za cenę stworzenia 
marionetkowego rządu polskie- 
gó. Aczkolwiek rząd taki nie 
został utworzony, niemniej u- 
zgodniona z  faszystami nia= 
mieckimi linia polityczna reak- 
cyjnej części podziemią zmierzą 
tą zgodnie z polityką do niszcze 
nia lewicy społecznej, nudarem= 
nienia ruchu oporu oraz zapew- 
nienia spokoju na zapleczu nis 
mieckim w walce ze Związkiem 
Radzieckim, 

Realizacja tych zadań, wypły 
wających ze ścisłej współpracy 
polskiej reakcji z hitlerowski- 
mi okupantami, „ uwagi na an 
tyniemiecką postawę społeczeń- 
stwa polskiego, została zamas* 
kowana hasłami „stania z bro» 
nią u nogi „wzajemnego wy- 
krwawienią się dwóch wrogów 
itd. 

W tych okolicznościach wy- 
chce ściągnąć 


korzystać go tu dla swych ce- 


lów. W sierpniu 1943 r. Dobo- 
szyński otrzymał polecenie wy- 


jazdu do Polski, w celu wzię- 


cią udziaht w przygotowanym 


rządzie, mającym  wsnółpraco” 


wać z Niemcami w walce prze- 
ciwko ZSRR i demokracji pol- 
skiej. Doboszyński odbył szereg 
rozmów z Sosnkowskim, który 
radził mu jednak odłożyć swój 
wyjazd. Na niczym spełzły rów 
nież rozmowy z lotnikani Mo" 
chnackim i Zielińskim w spra. 
wie nielegalnego przejazdu do 
kraju, 


Teoria ekonomii krwi — 
w interesach gestapo 


Naczelnym naszym zawoła- 
niem powinna dziś być èkonos 
(której tak mądry 


Doboszyński uzasadnia? te te 
z czołowymi 
emigracji polskiej 
inż. Różnńskim i in, 
antyra. 


Po rozwiązaniu komitetu za- 


granicznego Ohozu Narodowego 
w grudniu 1943 r. Doboszyński 
nawiązał kontakt z przybyłym 
z kraju przywódcą ONR, OP, 4 


(Dalszy ciąg na str, 8-61) 4 
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Haniebny łańcuch zdrady i zbrodni 
Doboszyński — na żołdzie amerykańskim 
knuł spiski przeciwko Polsce Ludowej 


4a 


(Dalszy ciąg ze str. 7-ej) 


KG. NSZ — Salskim, z relacji nizacyjnej dla swej akcji poli- 


którego dowiedział się o auty- 
radzieckiej i proniemieckiej po 
lityve tych ugrupowań. Dobo- 


szyński wznowił starania o wy 


jazd do kraju, by pokierować 
akcją politycznego i zbrojnego 
poparcia Niemców w walce 
przeciwko ZSRR i demokracji 
polskiej, Gdy wyjazd nie do- 
szedł do skutku postanowil 
wzmóc akcję propagandową i 
polityczną przeciwko wszczyna 
niu w kraju jakiejkolwiek ak- 
cji zbrojnej przeciwko Niem- 
com, 

W lutym 1944 r. Doboszyń- 
ski wydał broszurę pt. „Drogi 
pokolenia“  piętnującą tenden- 
cje powstaniowe i nzasadniają- 
cą szkodliwość powstań przy- 
kladami historycznymi, 


Akcja przeciw Krajowej Radzie 
Narodowej 


Po wybuchu 
szawskiego osk, 
otrzymał polecenie wszczęcia 
propagandowej akcji politycz- 
nej przeciwko Zw. Radzieckie- 
mu 1 Czerwonej Armii, prze- 
ciwko PKWN i Wojsku Pol. 
skiemu. Akcję tę przeprowadza 
przez szereg miesięcy, 

W kwietniu 1945 r. mrvw% 
się kontakt  Doboszyńskioco z 
wywiadem niemieckim, Wów- 
cząs Doboszyński dochodzi do 
wniosku, że w nowych wamn- 
kach akcja na rzecz faszystów 
skich Niemiec i faszystowskie” 
go ładu w Europie może być 
realizowana tylko w służbie im 
perializmu amerykańskiego, 

W maju 1945 Doboszyński 
nawiązał kontakt z przedstawi 
vielem świętokrzyskiej bryzady 
NSZ rotm. Zaremba, Docenia- 
jc znaczenie politycznych kół 
Watykann i organizacji przez 
nie kierowanych w walce z o- 


powstania war- 
D f>oszyński 


„Pax Romana" — dla wojny 


przeciw ZSRR 


Doboszyński zlecił sekretarzo 
wi londyfiskiego Klubn Federal 
nego Środkowo-Europ. — Bu- 
drewiczowi zorganizowanie ta- 
kiego klubu w Brukseli. Wraz 
z Remigiuszem _Grocholskim, 
ks. Belchem, Wójcickim,  Dłu- 
żewskim i in. w październiku 
1045 r. utworzył Doboszyński 
w Londynie organizację „Ye- 
ritas“, grupujacą młoczież a- 
kademicką i starszych działa- 
czy politycznych, organizację 
wchodząca w skład „Pax Ro- 
mana“, Utworzono również nd- 
działy w Paryżu i Brukseli pod 
kierownictwem adw. Rożkow* 
skiego i hr. Tarnowskiego. 

Doboszyński zwołał w Landy 
nie ogólnoremigracyjny ziaz 
organizacji „Pokolenie Polski 
Niepodległej" (PPN), na ktë 
rem uchwalono poorzeć idee fe 
deracji Środkowo-enropejskiej, 
przeciwstawić sie powrotówi 
mas omigracyjnych do krajn i 
przygotować je do wojny prze- 
ciwko Zw, Radzieckiemu. 


W toku konferencji z Dobo 


Narady z NSZetowcami 


Doboszyński objeżdza na- 
stępnie ośrodki emigracyjne 
dla przeprowadzenia akcji zje 
dnoczenia reakcyjnych ugru- 
powań w ramach tworzoneg» 
przez Berezowskiego bloku 
narodowo-katolickiego do wal 
ki ze Związkiem Radzieckim 
i krejami demokracji ludo- 
wej. W końcu 1946 r. przepro 
wądził on w Brukseli szereg 
konferencji z przewodniczą= 
cym miejscowego Klubu Fe- 
deralnego Środkowo-Ruropei- 
skiego Budrewiczem. Na tere- 
nie Monachium  przeprowa- 
dził rozmowę z przedstawicie 
lami dowództwa NSZ-owsxiej 
brygady świetokrzyskiej płk. 
Bohunem i Todlebenem, Iłła- 
kowiczem, Kozłowskim — 
Aleksandrem”, informując 
się o stanie brygady, jej go- 
towości bojowej oraz omawia 
dąc dalsze plany brygady na 
wypadek wojny przeciwko 
ZSRR. 

W Brukseli przeprowadził 
Doboszyński również szereg 


go bloku 


W celu stworzenia bazy orga również rozmowy z kierow- 


nictwem politycznym dywizji 
pancernej gen. Maczka „Qua- 
ckenbricke, z  działaczamł 
Stronnictwa Narodowego, Wa 
siutyńskim, Chojnackim i z 
innymi działaczami  tereno- 
wych oddziałów PPN — Ha- 
rusewiczem i Różańskim w 
Brukseli oraz z kierownic- 
twem stowarzyszenia techn.- 
ków polskich na emigracji. 
Nastepnie- przeniósł się na 
teren Włoch, gdzie w szeregu 
konferencji z adwokatem Ma 
ciejko, Stypułkowskim, kis- 
rownikiem radiostacji 1I-30 
korpusu Trościanką i innym: 
udzielił instrukcii w sprawie 
propagandy wojennej, omó- 
wił plan akcj: politycznej i 
propagandowej na rzecz ha- 
seł ' Federacji  Środkowo- 
Europejskiej, skierowanej prze 
ciwko Związkowi Radzieckie- 
mu i państwom demokratycz 
nym. W tym samym celu Dy- 
boszyński przeprowadził na te 
renie Rzymu rozmowę z Sze- 
fem misji wojskowej gen. An 
dersa, przy rządzie gen. Pero- 
na w Argentynie kpt. Bądzyń 
skim, dowódcą tzw: dywizji 
karpackiej gen. Duchem oraz 
referentem spraw polskich 
przy gen. zakonu Jezuitów 
ojcem Lasoniem. Z rozwoju 


tycznej Doboszyński 
do życia mafijną organizacje 
„Pokolenie Polski Niepodieg. 
lej“ (PPN). Do organizacji tej 
weszli ezołowi działacze ugruno 
wań skrajnie prawicowych, pro 
faszystowskich a m. in. Salski, 
Harusewicz i Remigiusz Gro- 
cholski, „Jako jedno z pierw- 
szych publicznych wystąpień 
PPN został w maju 1944 roku 
w Londynie zorganizowany 
wiec, na którym Doboszyński, 
Salski i Harusewicz wzywali 
do zdecydowanego wystąpienia 
przeciwko KRN, ZSRR i prze- 
strzegali przed zbrojnym wy- 
stąpieniem przeciwko Niem- 
com. 


powołał 


bozsam demokracji Doboszyński 
w czerwcu 1945 r, rozpoczął or 
ganizowanie polskiej sekcji mię 
dzynarodowej organizacji akade 
mickiej „Pax Romana“ i wziął 
ndzjał w organizowaniu zjazdu 
tej organizacji w Londynie w 
czerwcu 1946 r, 

Jednocześnie 


rozpoczął ży- 


wioną działalność w ramach|AXCJi jednoczenia polskich u- 
tlubu Federalnego Środkowo” 
Europ. w Londynie, będącego 


jedną z licznych agentur imiye- 
rialistycznych kół aglosaskich. 

W sierpniu 1945 r. Dobószyń 
ski odbył konferencję z przed- 
stawicielami analogicznego klun 
bu w Rzymie Gieratem i Polu: 
janem, z którymi omówił spra 
wę koordynacji obn klubów w 
realizowaniu idej federalnej kra 
jów  środkowo-europejskich ja- 
ko zespołu państw, porostają- 
cych w agresywnym wojennym 


Major Kozłowski ps. „Ale- 
ksander* z kierownictwa mo- 
nachijskiego ośrodka ONR i 


skiego o współpracy tego 9- 
środka z amerykańską cen- 
tralą wywiadowczą CIC, a 
mianowicie, że utrzymuje on 
w kraju siatki szpiegowskie 


bloku skierowanym przeciwko |pracujące pod bezpośrednim 
Zw. Radzieckiemu i państwom |Lierownictwem oficera CIC. 
demokracji ludowej. „Aleksander“ poinformował 


również Doboszyńskiego, że w 
swojej pracy wywiadowczej 
posiada ścisłe kontakty i pa- 
wiązania z niemieckimi sie- 
ciami wywiadowczymi, podle- 
głymi, poprzez swoją centra- 
ię z gen. Guderianem na cze- 
le — centrali CIC. Na jed- 
nym ze spotkań, „Aleksander“ 
zaproponował  Doboszyńskie- 
mu wstąpienie do kierowanej 
przez niego sieci wywiadow- 
czej, na co Doboszyński wyra= 
ził zgodę, po czym „Aleksan- 


szyńskim działacz Str. Naro- 
dowego i minister spraw we- 
wnetrznych emigracyjnego 
rządu — Berezowski oświad- 
czył, że przystąpił do zorga- 
nizowania na emigracji i w 
kraju bloku, ugrupowań tzw. 
narodowych i katolickich, a- 
by w zwiazku z przygotowu= 
jącą się wojną poprzeć impe- 
rialistyczny blok anglosaski. 

W związku z powyższym 
Doboszyński zobowiązał się 
wziąć udział w tworzeniu te- 
„narodowo-katol:c- 
kiego“ i miał w tym celu prze 
prowadzić rozmowy z kołami 
tzw. narodowymi i katolicki- 
mi na emigracji i w kraju. 
Berezowski ponadto ustalił 
wynagrodzenie miesięczne dla 
Doboszyńskiego, _wypłacając 
mu a conto 309 dolarów. 

W przygotowaniach do wy- 
jazdu na kontynent pomogli 
mu wydatnie b. brytyjski kon 
sul generalny w Warszawie 
Severy oraz brat francuskie- 
go min. spraw zagranicznych 
Bidault 


ku- skontaktował się z kurie- 
rami emigracyjnego rządu lon 
dyńskiego Marianem Pajda- 
kiem i Felczakiem ps. „Wa- 
csk“ jwraz z nimi via Cze- 
chosłowacja przedostał się do 
granicy polskiej, którą niele- 
galnie przekroczył w dniu 23 
grudnia 1946 roku w okolicy 
Cieszyna. 


Po przybyciu do Polski Do- 
boszyński w Cieszynie i Gli- 
wicach odbył spotkania z dzia 
łaczami organizacji podziem- 
nych Franciszkiem Szymań- 
skim i Lechem Masłowskim. 
którzy zajęli się wyrobieniem 
dla niego fałszywych doku- 
mentów oraz wyszukaniem 
kwater. 

W Cieszynie Doboszyński 
przeprowadził szereg rozmów 
z działaczem nielegalnego 
Str. Narodowego  Władysła- 
wem Jaworskim. z którym o- 
mówi sprawy propagandy an 
tydemokratycznej i antyra- 
dzieckiej. Doboszyński polecił 
Jaworskiemu zrekonstruowa- 
nie kierownictwa SN w kra- 
ju. 

W pierwszych dniach stycz 
nia 1947 r. w Gliwicach Do- 
boszyński skontaktował się z 
delegatem emigracyjnego „rzą 
du“ londyńskiego w kraju 
Przonem i jego zastepcą Paji- 
dakiem Marianem, którzy po 
złożeniu relacji ze stanu prac 


konferencji z działaczką ONR 
Sytwestrowiczową, działaczem 
Stronnictwa Narodowego Cy- 
bulskim, prezesem brukselskie 
go oddziału organizacji „Ve- 
ritas“ Tarnowskim, rektorem 
katolickiej misji polskiej ks. 
Przygodą i innymi, W Lille 
cdbył on rozmowy z Rudow- 
skim—działaczem ONR, z se- 
kretarzem Zjednoczenia Kato- 
lickich Organizacji Społecz- 
nych Polskich we Francji, w 
wyniku których zjednoczenie 
to zostało włączone do otwv= 
rzonego przez Berezowskiego 
bloku. 


Dalsze podobne konferen- 
cje Doboszyński przeprowa- 
dził w Paryżu z rektorem pol 
skiej misji katolickiej ks. Ce- |delegatury dostarczyli mu fal 
giełką, działaczami politycz- |Szywych dokumentów na naz- 
nymi ks. Banasikiem, Gaje<|Wisko Więcek Władysław, 
wiczem, Nowosadem. Firy-| Doboszyński wyjechał na- 
czem, Człowiekowskim, Dow- stępnie do Wrocławia, gdzie 
borem i innymi, którzy zgło- |zamieszkał nielegalnie u kup- 
sili wraz ze swoimi ugrupo-|ca Alojzego, w którego domu 
waniami akces do bloku. przeprowadzał dalsze spotka- 

Doboszyński przeprowadziłlnia orsanizacyine, Stad w 


grupowań reakcyjnych na e- 
migracji Doboszyński przesłał 
na ręce  Beręzowskiego do 
Londynu kilka obszernych ra 
portów sprawozdawczych, a 
w końcu czerwca 1948 r. po- 
czynił przygotowania do wy- 
jazdu do Polski, w celu kon- 
tynuowania akeji w kraju. 
W związku z tym nawiązał on 
kontakt z delegatem rządu 
londyńskiego w Monachium, 
Makowskim, szefem komórki 
przerzutowej Siwcem Stani- 
sławem, którzy z kolei skon= 
taktowal: go z kurierem Paj- 
dakiem Marianem, Doboszyń 
ski przeprowadził wówczas 
szereg konferencji z członka- 
mi tajnej rady politycznej u- 
chodźtwa polskiego Todlebe- 
nem, Dłużewskim, Borysiew:- 
czem, Kobylańskim, Wasiutyń 
skim i innymi przedstawicie- 
lami polskimi w „antybolsze- 
wickim bloku narodów“, z 
mjr. Paprockim. Grabińskim, 
Klaudiuszem  Hrabykiem, z 
działaczami klubów federal- 
nych  środkowo-europejskich, 
Ukraińcami: Wasylem Mu- 
drym, Ilnickim, własowcem 
Nakossidze i innymi, z który- 
mi omówił sprawę zacieśnie- 
nia współpracy polskich rę- 
akcyjnych ośrodków na emi- 
gracji I w kraju z takimi o- 
środkami innych narodowości. 


Wywiad amerykański angażuje 
hitlerowskiego szpiega 


der“ nadał Doboszyńskiemu 
pseudonim „Franciszek Dą- 
bek* i ustalił szyfr, którym 


OP poinformował Doboszyń- |należało posługiwać się przy 


śborządzaniu raportów wy- 
wiadowczych, posyłanych z 
kraju. „Aleksander” obiecał 
przysłać do Polski nadawczo- 
odbiorczy aparat radiowy do 
dyspozycji Doboszyńskiego 
dla utrzymania łączności z n- 
środkiem wywiadowczym w 
Monachinm. 

W grudniu 1946 roku Dobo- 
szyński przesłał do Londynu 
dla Berezowskiego kolejny ra 
port sprawozdawczy i otrzy- 
mał dalszą dotację na koszty 
podróży do Polski, Tuż przed 
wyjazdem osk. Doboszyński 
został przypadkowo zatrzyma 
ny przez kryminalną policję 
niemiecką, lecz został natych- 
miast zwolniony, gdy zażądał, 
by go przekazano policji ame 
rykańskiej, wobec której po- 
wołał się na oficera CIC. 


Zbrodniarz wraca do kraju 


W połowie grudnia 1946 ro-|drugiej połowie stycznia 1947 


roku za pośrednictwem Ma- 
riana Pajdaka wysłał zagra- 
nicę trzy listy, z tego jeden 
szyfrowany do majora „Ale- 
ksandra* w 
alizując polecenie Berezowskie 
go osk. Doboszyński w okre- 
sie stycznia 1947 r. odbył sze- 
reg spotkań i konferencji z 
działaczami SN i kierownika- 
mi delegatury londyńsNej 
Przonem. Gałka, Jaworskim i 
innymi, w toku których oma- 
wiał sprawę organizowania w 
kraju zakonspirowanych ośrod 
ków politycznych tzw. naro- 
dowych i katolickich. 

W tym celu Doboszyński po 
lecił Jaworskiemu zorganizo- 
wać szereg spotkań i rozmów 
z działaczami nielegalnych or 
ganizacji: Kobylańskim, Red- 
kem. Iłowieckim, Lachertem, 
Studentowiczem. Braunem, 
Bukowskim j in. 


Doboszyński skontaktował 
sie z siostrą zakonną — iza- 
belą-Maria Łuszczkiewicz, któ 
rą zapoznał z charakterem 
swojej nielegalnej misji poli- 
tycznej w kraju ij za jej po- 
średnictwem otrzymał schro- 
nienie przed władzami bezpie 
czeństwa publicznego w domu 
zakonnym w Zebrzydowicach. 

W pierwszych dniach lutego 
1947 r. w Warszawie osk. Do- 
boszyński spotkał się z Jawor 
skim Władysławem i Towiec 
kim Kazimierzem, z którymi 
omówił terminy i miejsca 
spotkań z działaczami Str. Na 
rodowego i z tzw. katolickimi 
działaczami nolitycznymi. Spot 
kał się on również z jednym 
z dowódców NOW Michalskim 
Edmundem. z którym m. in. 
omówił sprawę nawiązania 


Monachium Re- ff 


kontaktu z bandami leśnymi 
NOW, ulokowania tajnej ra- 
diostacji oraz wstąpienia Mi- 
chalskiego do Wojska Polskie 
go, w celu uprawiania tam 
działalności dywersyjnej i 
szpiegowskiej. Doboszyński 
był wreszcie rozmowę z człon 
kiem kierownictwa warszaw- 


od | 


iskiej grupy SN Kobylańskim, 


któremu przedstawił plan 
stworzenia organizacji „ nżele- 
galnej grupującej działaczy 
obozu „narodowego” i polity= 
ków z kół „katolickich“ dla 
wspólnej walki z demokratyrz 
ną Polską Ludową i Zw. Ba- 
|dzieckim, 


Aresztowanie zbrodniarza 


W lutym 1947 r. Doboszyń- 
ski odbył podobne rozmowy 
z redaktorem „Tygodnika War 
szawskiego* i działaczem nie- 
legalnej grupy Str. Pracy Stu 
dentowiczem Kazimierzem, 
prof. Bukowskim  Bronisła- 
wem i ponownie z Kobylań- 
skim. 

W wyniku tych rozmów po 
stanowiono organizowanie 
tzw. ośrodków koncepcyjnych 
w całym kraju, tworzących 
nielegalne Str. Narodowo- 
Katolickie. 

W marcu 1947 r. osk. Dobo- 
szyński w Krakowie odbył 
rozmowę z ks. Piwowarczy- 
kiem przedstawiając mu cha- 
rakter swojej dzialalności w 
kraju, W kwietniu 1947 r. Do 
boszyński skontaktował się w 
Warszawie po raz trzeci z Ko 
bylańskim oraz Redkem, z któ 
rym: omówił sprawę wydawa 
nia specjalnego biuletynu dla 
nielegalnego Str. Narodowo- 
Katolickiego. 

W Warszawie spotkał się 
także z działaczem nielegaln=j 
grupy SP ż oddziału Unii 
Środkowo-Furopejskiej w Pol 
sce Jerzym Braunem. Omówił 
m. in. sprawę wzmożenia dzia 
łalności grup konspiracyjnych 
działających w ramach orga- 
nizacji „Międzymerze* | dł- 
żących do stworzenia faszy- 
stowskiej federacji państw 
środkowo-europcejskich, prze- 
riwko Zw. Radzieckiemu i kra 


jom demokracji ludowej. 


We Wrocławiu, m następnie 
w Poznaniu osk. Doboszyński 


odybył spotkanie orzanizacyj- | 


nę z Jaworskim  Władysła- 
wem, Fotadowskim, Targiem 
Alejzym, Pajdakiem Maria- 
nem i Gałką 
przy czym w rozmowie z dwo 
ma ostatnimi zadecydowano 


tworzenie grup terrorystycze 
nych dlia dokonywania zama- 
chów na przedstawicieli rządu 
i wybitnych działaczy demo- 
kraty cznych. 


W końcu kwietnia 1947 r. 
w. Warszawie osk. Doboszyń= 
ski odbył zebranie organiza- 
cyjne z Kobylańskim, Iłowiec 
kim i Gałką, a następnie z 
Michalskim, który w wyko- 
naniu poprzedniego polecenia 
zawiadomił go, iż zgłosi się 
do niego w celu nawiązania 
kontaktu x bandami leśnymi 
NSZ  Burego. 


Dalsze spotkania i konferen 
cje w sprawie organizacji 
stronnictwa SNK osk. Dobo- 
szyński odbywał w maju 1947 
roku z członkami warszaw- 
skiej grupy SN Mireckim Le- 
onem i Siemaszko Napoleo- 
nem. Z uwagi na zlikwido- 
wanie przez organa bezpie- 
czeństwa publicznego konspi- 
racyjnej delegatury emigri- 
cyjnego rządu londyńskiego 
w kraju z Przonem Mieczy= 
sławem i Pajdakiem na czele 
osk. Doboszyński czując się 
zagrożonym wstrzymał dalszą 
akcję organizowania nielegal- 
nego SNK | postani wit wstą- 
pić do jednego z oddziałów leś 
nych, działających w woj. bia 
łostockim. 


W tym celu w czerwcu 1947 
roku polecił Szymańskiemu 
Franciszkowi oraz Lesserowi 
zorganizowanie spotkania Z 
podanym przez Michalskiego 
łącznikiem bandy Burego — 
Trepką. W trakcie oczekiwa- 
nia na załatwienie przez Les- 
sera sprawy nawiązania kon- 
taktu z bandą NSZ — Burego 


Władysławem.|i wstąpienie w jej szeregi osk. 


Doboszyński w dniu 3 lipca 
1947 r. został aresztowany, 


Konkluzja aktu oskarżenia 


W konkluzji akt oskarżenia 
zarzuca osk. Doboszyńskiemu 
Adamowi, że: 


W okresie od lutego 

1933 r. do 17 września 
1939 r.. a następnie od 22 lip- 
ca 1944 r. do 3 lipca 1947 r. 
usiłował pozbawić Państwo 
Polskie niepodległego bytu 
rzez to, iż: 


W okresie od lutego 
1933 r. do 17 września 
1939 r. działając w interesie 
i na rzecz hitlerowskich Nie- 
miec, pełnił fnnkcję agenta 
niemieckiego wywiadu. W wy 
konaniu zadań, których pod- 
jął się w lutym 1933 r. wobec 
przedstawicieła wywiadu hie- 
mieckiego Paula w BerHni 
oraz dalszych poleceń udzie? 
lanych mu przez rezydentów 
niemieckiego wywiadu Woła- 
szyńskiego i Szvraka za wy- 
nagrodzeniem w wysokości 
1.000 zł miesięcznie na terenie 
Polski: 


a udzielał wywiadowi nie 
mieckiemu systematycz- 
nych informecji o życiu poli- 
tycznym. gospodarczym i spo- 
łecznym Polski, 


poprzez działalność pro- 

pagandową i organiza- 
cyjną w ramach tzw. Okozu 
Narodowego, w celu przepro- 
wadzenia dywersji politycznej 
w walce narodu z faszyzmem, 
jak również w celu poderwa- 
nia gotowości obronnej Pań- 
stwa Polskiego inspirował spo 
łeczeństwu polskiemu faszy- 
stowską doktrynę polityczną 
oraz filoniemiecka orientację, 
organiznjac ponadto pogromy 
antysemickie. 

W okresie od 22 fipca 

1944 r, do 3 lipca 1947r. 
na terenie Anglii, Francji i 
Włoch, anglosaskich stref oku 
pacyjnych Niemiec, a ostatnio 
Polski, działając w interesie 
i na rzecz anelosaskich kół 


jimperialistycznych, w szore- 
gólności amerykańskiego wy- 
wiadu oraz związanych z ni- 
mi polskich faszystowskich u- 
grupowań emigracyjnych, jak: 
Pokolenie Polski Niepodległej, 
Kluby Federalne Środkowo- 
Europejskie w Londynie, Rzy 
mie i Brukseli, Pax Romana, 
tow. emigracyjny rząd polski, 
komitet antybolszewickiego 
bloku narodów, SN, ONR, taj 
na rada polskiego uchodźctwa 
politycznego, współdzi?łał w 
pracach organizacyjnych i po 
litycznych tych ugrupowań, a 
po przybyciu w grudniu 1916 
roku na terenie Polski orzani- 
zował ugrupowanie pn. Stran- 
nictwo  Narodowo-Ka2tolickie, 
mające służyć jako ośrodek 
dywersji politycznej i wywia 
du z życia politycznego. gospo 
darczego oraz stanu cbronno- 
ści Państwa Polskiego. 

Czyny te stanowią przesten 
~A przewidziane w art. 85 


ł W czasie wojny w okre- 
sie od 18 września 1939 
roku do 21 lipca 1944 r. dzia- 
lał na korzyść hitlerowskich 
Niemiec przez to, źe na tere- 
nie Węgier, Francji, Portuga- 
lii i Anglii pełnił funkcję a: 
Renta niemieckiego wywiadu. 
W wykonaniu zadań, stawia- 
nych przez rezydentów tego 
wywiadu Ernsta w Budapesz- 
cie, Michela w Paryżu ij Lo- 
peza w Lizbonie, dostarczał 
im systematycznie  ranortów 
wywiadowczych o nastrojach 
politycznych w poiskich pie 
łach zbrojnych na zachodzie 4 
kołach emigracji polskiej uras 
w środowiskach tych prowa» 
dził akcję politycznej dywer- 
sji przeciwko zbrojnemu opo- 
rowi w kraju, jak również 
przyjażni i współpracy z ZSRR. 

Czyn ten stanowi przestęp= 
SE przewidziane w art. 100 


Nr 158 
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Z życia Partii 
Dzielnicą śródm.-Lewa, Uwaga! 
Członkowie Podstawowej Org. 
Terenowej nr 1, W duiach 20, 
22 i 27 czerwca o godz. 18-ej, 
jako w terminach ostatecznych 
- należy zgłosić się w lokalu 
Dzielnicy celem  uregilowania 
przynależności partyjnej, w 
związku z wydawaniem nowych 
legitymacji, ` 

—— 


Z życia ZMP 


Zarząd Pomocy lekarskiej Młodzie 
ży Akademickiej zawiadamią, że 
wszyscy studenci, kirzy złożyli po- 
dora o skierowanie do uzdrowisk, 
winni zgłosić się do sekretariaty 
PLMA (Traugutta 5 m. 1] w dniach 
201 21 bm. w godz. od 13 do 15, 
Stawiennictwo obowiązkowe. 


W najbliższym czasie kończy 
się rok szkolny, który dla ty: 
sięcy młodzieży na terenie Eio- 
dz. j województwa jest jedn 
cześnie zakończenien: pierwsze- 
gy etapu nauki. Mlodzież gim 
naz alua otrzyma swiadectwa 
drirżałoóc a młodzież z lice 
ćw zawodowych otrzyma dy- 
plomy, stając jednocześn'e 
przed problemem wyboru dal- 
szych studiów To. samo dotyczy 
słuchaczy szkół dla dorosłych 
— wszalkiego typu. 

Miasto nasze stalo się obec- 
nie ośrodkiem wyższych wezel- 
ni, stojących otworem dla min 
dzieży robotniczej i chłopskiej, 
Wszystkie wydziały Ulniwersy- 


tetn — humanistyczny, mate- 
matyczno-orzyrodmiczy, prawno 
ekonomiczny, lekarski, farma- 


cęutyczny i  Etomatoldciczny, 


aRWEUZNANSPRNONESPANANUANENNNNNNONZZSZSZN OSO YWNYSZNOZNNUSZĘEWZPNANNNNAWANINANA 


Jak spędzić święto 
Poranki w kinach i koncerty w parkach 
łódzkich 


W dnin dzisiejszym wybiera |lańców ludowych w wykonanin 


my się do kina na poranki fil- 
mowe, Seanse w kinach łódzkich 
odbywają się o następujących 


godzinach: 

Bałtyk, Gdynia, Muza, Przeł- 
wiośnie, Roma, Tatry, Włók: 
niarz, Wolność — o godz. di 11, 


Polonia — 9.34 1 11.30, Wisłą 
—10i 12, Zachęta — 9 i 11,80. 

W Teatrze Powszechnym o go 
dzinie 11 odbędzie się poranek 


Rozbudowa 
szpitali łódzkich 


W planie 6-letnin dla Łodzi 

rzewidujeę sig szeroko zakrojo- 
ną rozbudowę i przebudowę szpi 
tali, T tak: szpital Bonifratrów 
ma być około dwa i pół razy po- 
większony i zamieniony na szpi- 
tal dla płucno chorych, 

W Skotnikach za Łagiewnika- 
mi na pięknej, porosłej lasem 
górze projektuje się: wybudowa- 
nie sanatorinm dla dzieci. Z 
chwilą zatwierdzenia planu 0-let 
niego przystąpi się do tych sro- 
bót. y 

W chwili obecnej trwa Trozbu- 
dowa szpitala Anny - Marii, 
gdzie buduje się nowe ambula- 
torium dla: dzieci. 

Zwiększyła się również ilość 
miejsc w Bzpitalu- Sanatorium na 
Chojnach, uruchomiono tu bo- 
wiem dodatkowo 24 łóżka, 


SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ 


TURiL 
UDOSTĘPNIA NAUKĘ 


LUDZIOM PRACUJĄ- 

; CYM ZAWODOWO 
Informacje w sekretariacie szkoły 
przy ul. Skorupki 6-8 codziennie 


zatrudnią natychmiast 


Szkolnictwa Zawodowego. 


merere o rea 
PASSTWOWE ZAKŁADY 


PRZEMYSŁU RAWEŁNIANEGO NR 21 
w Łodzi, ul. Wodna Nr 23 


ZATRUDNIĄ: 


1 rachmistrza na stanowisko kierownika biura: wypłat 


2. pomoc biurową 


3 wykwalifikowaną pielagniarkę do ambulatorium fa- 


brycznego. 


Praca do objęcia natychmiast. 
wraz æ życiorysami przyjmuje. Wydział Personalny w go- 


dzinach od Sej do 15-ej. 


I-GO REFERENTA Bezpieczeństwa” ł 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia 
codziennie od 9-tej do 15-te] Wydział Personalny. 


zaspołu świetlicowego PZPB Nr 
%. Ponadto w trzech parkach 
łódzkich wystąpią na koncer- 
tach popularnych dla świata pri 
cy orkiestry. 

W parku Niepodległości (Tea: 
narda). przygrywać będzie or- 
kiestra wojskowa już od samego 
rana, w parku Źródliska — or- 
kiestra PZPB Nr 1, w parku na 
Julianowie — zespół z PZPR 
Nr 8. 

Na koncerty popularne wstep 
bezpłatny. We wszystkich par: 
kach uruchomione są w czasie 


ywania koncertów tanie bufe- 
ty PsBu. 
Łodzianie wyjeżdżający sa 


miasto tramwajami podmiejski: 
mi — opłacają tylko za bilet w 
jodną strong. Droge powrotny 


lsdbywamy za ekaząaniem biletu 


wykupionego przed godziną 9-tą 


rana, j 


oraz wszystkie wydziały Poli- 
techniki — mechńiczny, elek. 
tryczny, włókienniczy mi 
przyjmują zapisy. 

Chodzi o to, ażeby na bezel 
nie wyższe dostał się. elemeut 
najbardziej wartościowy. 

Ministerstwo Oświaty delego 
walo swoich pełnomocników na 
wyższe. uczelnie, a poza tym 
na każdym wydziale funkcjann 
ją komisje kwalifikacyjne, któ 
re stanawić hędą czynnik spo- 
łeczny z głosem doradczym, a 
często i decydńjącym przy e- 
gzaminzch i zain W skład 
komisji wchodzi dziekan Jub 
prodziekan! wydziału, członek 
Rady Wydziełowej, delegat Mi 
nirterstwa Oświaty, przedsta. 
wiriele Związków Zawodowych 
oraz Związku Bumópomocy 
Chłopskiej, 

t + + 

W chwili obecnej wchodzimy 
w okres zapisów — składania 
podań wraz ze wszystkimi do* 
kumentami, wymaganymi przy 
zapisach. Zapisy będą trwały 
do 30 czerwca, W okresie wa- 
kacji komisje wraz z pełnomoc 
nikami rozpaźrzą podania, aby 
w chwili rcknoczęria egzami- 
nów wstępnych — we wrześnin 
br. — było mè rzeczą jasną, 
ile podań złożono i kto je skła- 
dał. W międzyczasie w lipcu 
odbedzie gię trzytygodniówy 
kurs przygotowawczy zorgan. 
żowany przez ZAMP — o cha- 
rakterze przędegzaminacyjnym, 
ułatwiający niewątpliwie złoże- 
nie egzaminu. Dla młodzieży z 
poza terenu Łodzi, która zgłosi 
się na_ten kurs, zapewnione 
jest locum w Domach Akade- 
mickich., 

Pierwszeństwo w przyjmowa- 
niu na wyższe uczelnie ma mło 
dzież robotniczą i chłopska, 
Już, w tym roku wyrosły nowe 
kadry inteligencji robotniczo: 
chłópskiej, a liczba ich będzie 
z każdym rokiem wzrastała, za 
pewniając gospodarstwn naredo 


Wyższe uczelnie stojaotworem! 


przed młodzieżą robotniczą i chłopską 


wemu wykwalifikowanych fa- 
chowców we wszystkich  dzie- 
dzinach. 18.400 absolwentów 0- 
puści mury wyższych uczelni 
w roku 1955 (w bieżącym ro: 
ku 10.560). Średnia zaś roczna 
liczba absolwentów szkół poli- 
technicznych przekroczy 5 ty- 


sięcy, lekarzy — dosięgnie 
1500, agronpmów z wyższym 
wykształceniem — 1100. Nie- 


watpliwie udział naszego mia- 
staw kształceniu kadr inteli- 
gencji pochodzenia robotnicze- 
go i chłopskiego będzie znacz- 
nv, 

Akcja stypendialna, na któ- 
rą Ministerstwa przeznaczają 
milionowe sumy obejmie. tych 
wszystkich, którym tego rodzn- 
ju pomoe jest potrzebna i któ 
rzy na niy zasługują, 

Tow. Józef Cyrankiewicz na 
ostatniej Miejskiej Konferencji 
PZPR w Łodzi jasno 1 wyraź- 
nie postawił zadania, jakie sto 
ja przed wyższymi neczelniami, 
a przede wszystkim  kanietz+ 
ność ofensywy ideologicznej: 
„Trzeba ulepszyć formy kiero- 
wania najzdolniejszych na wyż- 
sze uczelnie, trzeba dopilnować, 
aby wszyscy, którzy dostali się 
na wyższe uczelnie mieli wła- 
ściwą opiekę ideologiczną ze 
strony ZAMP-u i naszych pro- 
fesorów. trzeba walczyć na m- 
niwersytecie, trzeba rozwinąć 
ofensywa, aby odizolować od 
ogrikanej większości młodzieży 
jadowite wpływy reakcji*, 

Ta wypowiedź tow. Cyrankie 
wicza będzie drogowskazem 
dla komisji kwalifikacyjnych, 
które w tym roku  przystąpia 
do pracy. 

Pierwszy etap demokratvza- 
cji wyższych uczelni — kiero- 
wanie na nie właściwego elo- 
mentu jest właśnie zadn- 
niem Komisji. I o tym należy 
pamiętać, w chwili, kiedy roz- 
patrywane hędę podania i bada 
ne. będą wyniki egzaminów, 

i M. Zal. 


Dlaczego jajka sq tak drogie 


Spekulacja winna być niezwłocznie ukrócona ` 


Od pewnego czasu obserwuje: 
my w Łodzi zjawisko niedosta- 
tecznego zaopatrzenia rynku w 
jajka. „Jest to. fakt tym dziw- 
niejszy, że o tej porze roku pro: 
dukcja jaj nie wykazuje na ogół 
większego spadku, a ostatnia 
konsumcja tego produktu dzięki 
zwiększonemu zaopatrzenin lud- 
ności miast w mieso, uległa wy- 
datnemu zmniejszeniu. Zuzwy- 
czaj rok rocznie spada dowóz 
jaj do miast w czasie żniw. Je- 
dnak od tego okresu dzieli nas 
jeszcze jakieś 3 tygodnie i chło- 
pi nie zaczęli jeszcze ograniczać 
sprzedaży jaj. 


memeo O CY O R NE YE O, 
PANSTWOWE ZAKŁADY USZCZE LNIEN 
-J WYROBÓW AZBESTOWYCH w 


Łodzi, ul. Sucha 8-10 


Higieny Pracy, -oraz 


1054 


Wyczerpujące oferty 


OOO POZZO mre e 


Co jest przyczyną tego stanu 
rzeczy? Nie innego jak — spo- 
kulacja. Przyjrzyjmy się bo- 
wiem faktom, Ceny na zakup 
jaj u producentów (jak i na in- 
ne produkty nabimłowe) w gra 
nicach pełnej ich opłacalności 
ustalone sę przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego. Ostatnio 
wynosi ona '240 zł za kilogram 
i po takiej to cenie zakupują na 
wsi jajka placówki spółdzielcze. 
Jednak, obok agend spółdzielni 
niezwykłą ruchliwość w skupy- 
waniu jaj wykazują ostatnio na 
wsi kupcy prywatni (koncesjo- 
nowani) i liczna rzesza prze-"up- 
niów, ramami żadnej rejestra- 
cji nie objęta, Zarówno pierwsi 
jak i drudzy wykupują olbrzy- 
mie ilości jajek, płacąc produ- 
centom ceny wyższe od, obowią: 
aujących, po to, oczywiście, m 
żeby wywoławszy sztuczny brak 
jajek, sprzedawać je po znacznie 
yższych cenach. Konsekwen- 
cia tego szkodliwego gospodar- 
czo działania jest to, że spęku- 
lanci pokaźne ilości jaj magazy- 
nuj, 8 wobec niedostatecznego 
zaopatrzenia ogniw  spółdzial: 
czych, znajdują w*mieście licz- 
uych odbiorców, płacących za 
jajka spekulacyjną ceng. W Lo- 
dzi w sieci detalicznej handla 
uspołecznionego jajka sprzeda- 


1043:K wane są w ilościach ogranicza: 
mamma |1YCH PO 16 zł sztuka, Natomiast 
nieomal wszystkie sklepy pry- 
PANSTWOWE ZJEDNOCZO NE ZAKŁADY watne dostarczają „zaufanym“ 
PEZEMYSŁU PASMANTER YJNEGO klientom jajka w cenie do 22 zł 
Łódź — Północ, ul. Srebrzyńska 42 za sztukę. Wobec tego, że do tej 
ZATRUDNIĄ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO pory: w. Łodzi społeczne organa 
Zgłoszenia przyjmuje Wyd ział Personalny. 1059 kontroli nie zainteresowały się 
aktywnie tą sprawą — zyskow- 

——— 


STOWARZYSZENIE ARCHITEKTOW RP — ODDZIAŁ W ŁODZI 
zawiadamia, że Sąd Konkursowy Konkursu Nr 182 
na ukształtowanie przestrzenne 


OŚRODKA UNiWERSYTECKIEGO W ŁODZI 


postanowił przyznać: I nagrodę w wys. zł. 500.000 — pracy Nr. 15, II nagrodę w wys. zł. 400.000 — 
pracy Nr. 24, III nagrodę w wys. zł. 300.000 — pracy Nr. 7 TV nagrodę w wys. zł. 200.000 — pracy 
Nr, 1, zakup w wys. zł, 100.000 — pracy Nr. 15 oraz zwrot kosztów w wys. po zł. 75.000 — pracom 


Nr: 8, 9, 14, 18, 20, 22. 


Zgłoszone prace konkursowe zostały wystawione na widok publiczny w Sali Wystawowej Ośrod- 
ka Propagandy Sztuki w Parku Sienkiewicza w Łodzi. 

Wystawa trwać hędzie do dn. 30 6, br. 

Ewent. sprzeciwy, dotyczące strony formalnej wyroku- Sądu, można układać do du. 25. 0. <br. 
ma ręce sekretarza Konkursu, inż. — arch. B; Tabarkiewicza. i p 


(ay handel kwitnie, Również O- 


kręgowa Spółdzielnia  Mleczar: 
sko-Jąjczarska nie wykazuje do- 
statecznej czujności na tym od- 
cinku. 

Jak widzimy, - wróg‘ klasowy 
szuka zawsze słabego ogniwa w 
naszej gospodarce, by móc sku- 
tecznie rozwinąć swą sabotażo 
wą działalność. Nie może już 
dezorganizować zaopatrzenia 
miast- w mąkę i- mięso — skup 
tych produktów źnalazł sie już 
bowiem w ręku  Państwowfch 
spółdzielczych Agend Handlo 
wych. W obrotach nabiałem do- 
tychczas jeszcze prywatnemu 
kupiectwn pozostawiono dog‘ 
szerokie pole działania, Spół- 
dzielczość mleczarsko - jajczar: 
ska niedość silnie bowiem opa- 
uowała teren i nie umie w spô- 
sób zdecydowany przeciwstawić 
się machinacjom spekulantów. 

Skutki tego stanu rzeczy od- 
czuwamy obecnie na własnej 
skórze. Niedostutecznoe zaopa- 
trzenie miast w jajka w qełni 
sezonu (w okresie dużej nośno- 
ści kur) jest wynikiem skoordy- 
nowanćego działania ‘elementów 
spekulacyjnych, 

Jedynie przez ukrócenie drogą 
odpowiednich zarządzeń ich ma- 
chinacji nastąpi uzdrowienie sý- 
tuacji na łódzkim rynku nabia- 
łowym. 8. Kawczakowa 


Ogłoszenia drobne 
LÓŻKRA metalowa siatkowe, wa- 
gi — osobowe, dla niemowląt, 
szalkowe, dziesiętne, wyżymacz: 
ki. Linkowski, Piotrkowska 120 
i 52. 1050:K 


zntrudni od zaraz! 


Czytelnicy nasi zwracają uwa Ccę.. 


SZANUJMY L. 


ASY I PARKI 


„Jestem mieszkanką Artarówka — pisze ob. Maria Pecowa. — 
Bardzo się zawsze cieszymy, kiedy w dni świąteczne zjawiają sie 


w naszych lasach wycieczkowicze 


z miasta” Ale jakiż widok oglą- 


damy w lesie następnego dnia po wycieczce? Czego tam nie ma: 
półmotrowe arkusze papieru pd śniadań, skorupki od jaj i moc 


potłuczonych butelek. Apeluję da 


naszych kochanych gospodyń, bo 


przecież pne przygotowują posiłki i one sprzątają po śniadaniu 
leśnym, aby zwracały uwagę na te zdawałoby się drobne, a jednak 


WAŻNE rzeczy ass" 


z ` > 
Pamiętajmy o słusznych uwagach ob. Pecowej, kiedy znaje 


dziemy się dzisiaj na. wycieczce. 


á A ILEP 
+ ZWIĘKSZYĆ KONTROLĘ CEN NA RYNKACH 
— Dziwne zjawisko — pisze ob, Zofia Kowalczewska — obser- 


wujemy ostathig na rynkach łódzkich. Otóż, kiedy zwracamy się 
do sprzedawczyń owoców, jaj, masła czy innych artykułów spoży« 
cia z pytaniem o ich cenę — słyszymy w odpowiedzi znów pytanie: 
„A ile paniusia kupi?*, W zależności od ilości kupowanego towaru 


ustalana jest cena — naturalnie tym wyższa, 


im. mniejszy jest 


zakup. Wydaje mi się, że niedostatecznie prowadzona jest ostatnio 
kontrola cen na rynkach łódzkich i właśnie opisane fakty są tego 


wynikiem .. .* 


łesteśmy pewni, że podobne wypadki zostaną alikwidowane, 
jeżeli zajmą się nimi odpowiednie czynniki, 


Likwidujemy bolączki 


Dom przy nl. Bandurskiego 21. 
— W odpowiedzi na dwa listy 
tow. Dudzsińskiego Zarząd 
Miejski zakomunikował nam, że 
romont tej posesji przewidziany 
jest w drugim półroczu roku bie 
ŻąCegO; 

Polesie bgdzie miało wodę. — 
Dnia go bm, ukazał się w ru- 
bryce „Miasto 1 jego bolączki** 
list mieszkanki Polesia, zanie: 


je się zvpsutej studni, zaopatrue 
jącej w wodę całe osiedle, 


W zwięzku z tym Zarząd 
Miejski nadesłał nam  odpo- 


wiedź, z której wynika, że Osie- 
dle im, Montwiłła-Mireckiego na 
Polesiu będzie wkrótce przyłą= 
czone do ogólnej sieci wodocią- 
gowej. Niezalążnie zaś od tego 
naprawiona zostanie zepsuta stu 
dnia — tak, że nie mamy oba- 
wy, aby mieszkańcy Polesia po: 


pokojonej tym, że nie remontu: | zostali bez wody. 


Jak zorganizować 
wczasy niedzielne 
"Wycieczka do: Warszawy .- 


Wśród korespondencji na- 
pływającej do nas w związku 
z ankietą pt. „Jak zorganizo- 
wać wczasy niedzielne“, znaj- 
dujemy list przewodniczącego 
Rady Zakładowej, przy Pań- 
stwowej Fabryce Konfekcyj- 
nej — ośrodek Nr 3 „Wólczan 
ka“ — tow. Józefa Kowalskie- 
go, który pisze m. innymi: 

„Ponieważ ostatnio w dni 
świąteczne pogoda nie dopi- 
suje, postanowiliśmy wyko- 
rzystać dzień wolny od pracy 
na zwiedzanie Warszawy. W 
niedzielę: (to znaczy dzisiaj) 
udaje się tam z naszych za- 
kładów duża grupa robotni- 
ków, aby naocznie przekonać 
sie, jak postępuje naprzód od 
budowa naszej stolicy. 


? 


| Niezależnie od tego konty= 
nuujemy oczywiście dalej na- 
szą łączność ze wsią. Do wsi 
Modrzew w powiecie kutnow 
skim wyjeżdżają nasze ekipy 
robotnicze i zespół świetlico= 
wy. Ostatnio zawieźliśmy naj 
biedniejszym chłopom bluzy 
robocze, uszyte w naszych za- 
kładach. Í 

Projektujemy w dniach wol 
nych od pracy, gdyby pogoda 
nie dopisywała, urządzanie 
wspólnych GRUPOWYCH 
„WYCIECZEK“ NA PORAN- 
KI FILMOWE do kin łódz= 
kich“. 


Józef Kowalski 
przew. Rady Zakładowej 
przy „Wólczance” 


CENTRALA TEKSTYLNA 
Biuro Sprzedaży Wyrobów Jedwabniczo-Gaianteryjnych 
w Łodzi 
ZATRUDNI 
STARSZEGO KSIĘGOWEGO 


Zgłoszenia należy kierować do Oddziału Personalnego 
Biura Sprzedaży Wyrob. Jedwa bn- Galanteryjn. Centrali 
Tekstylnej, Łódź, ul. Piotrkowska 37, lewa oficyna, 1-526 


piętro. 


1052-R 


Komunikaty” F 


Zawiadamia się, że w dniu 
19 czerwca 1949 r. o godz. 9-ej 
rano odbędzie się Walne Zgro 
madzenie wszystkich + budo- 
wlarzy w sal: kina „Przęd- 
wiośnie”, Łódź, ul. Żerom- 
skiego 74. 

Porządek dzienny: Sprawo- 
zdanie Zarządu Zwiążku, spra 
wy _ organizacyjne, wybór 
władz związkowych, 


Zarząd (Centralny Technicznej Obsługi Rolnictwa w Łodzi 
Al, Kościuszki 46 


Techników do Wydziału Inwestycyjnego 
Inżynierów i techników obeznanych z planowaniem remon- 


tów i produkcją część 


rolniczych 


i do traktorów i maszyn 


Techników z branży obrabiarxowej, narzędzi i energetyki 
Inspektorów kontroli technioznej 
Inżyniera lub technika na stanowisko kierownika odbioru 


techniczaego 


Wykwalifikowane siły w szkolnictwie zawodowym 


Księgowych kosztów własnf%h 


Księgowych biłansistów 
Stenotypistkę 
Wykwalifikowane maszynistki 


Zgłoszenia w Wydziale Persynalnym. 
A nn: (OTtEDiANU d skrzYDiec, 


Ze względu na ważność 
spraw obecność wszystkich 
obowiązkowa. i 
* k # 


ZEBRANIE KOŁA TOW. 
PRZYJAŻNI POLSKO- 
BADZIECKIEJ 
W niedzielę dn. 19.6.1949 r. 
o godz. 10-ej odbędzie się ze” 
branie Koła TPPR przy PZPR 
Dzielnica Śródmieście — Pra- 

wa, przy ul. Gdańskiej 75. 
Członków i sympatyków za 
prasza ` 
Zarząd 
* > . 


W niedzielę, dnia 19 czerw= 


Ch 1949 r. o godz. 17-ej w sali. 


Filharmonii Miejskiej 
dzie się 


I-szy POPIS ABSOLWENTÓW 
NIŻSZEJ SZKOŁY 
MUZYCZNEJ 


Ludowego Instytutu Muzycze 
nego w Łodzi, 


W programie produkcje klan 


odbę= 


„2 


ni O. TB 


— c w O a asp wmn praga "w 
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Nr 165 


PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Lodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnia“ 

w reżyserii Leona Schillerń, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś o œ 19.15 „SZCZYGLĄI 
ZAUŁEK“ — G.B. Shawa. 


TEATR POWSZECHNY 


11 Listopada 21, tel. 150-36 ~ 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 


chodzi jubileusz 25 letniego swego istnienia. 

Jeśli się zważy ile organizacja ta i ludzie z nią związani musieli 
ponieść ofiamego wysiłku na przestrzeni owych 25 lat, by bgrykając 
się z trudnymi warunkami swego organizacyjnego życia, stworzyć tak 


łem Jadwigi Chojnackiej, 


e 
LETNI TEATR „OSA*'* 
Piotrkowska 94, 


ten w chwili dzisiejszej nabiera 


Powołany Komitet Jubilenszowy 
rozpracował szczegółowy program. 


Godz. 19.30 — „Jadzia wdowa“ Idąc śladami wysiłków najwyż- 
TEATR szych czyników w Państwie, a os- 
KOMEDII MUZYCZNEJ tatnio JI Kongresu Związków Zawo 
„LUTNIA'' dowych, — Komitet Jubileuszowy 


Piotrkowska 243 wespół z Zarządem ŁOZLA posta- 


nowił — poza lokalną sportową u- 


przyjazną atmosierę dla tej dyscypliny naszego športu — jubileusz 


specjalnego znaczenia. 


we własnych ramach organizacyj- 
nych w dniu 24 lipca rb, (okres 
jubileuszowy) w jednym z ośrod- 
ków wiejskich naszego okręgu za 
wodów sportowych obejmujących 
konkurencje: 
1, bieg kobiet — na 60 mtr. 

2 bieg mężczyzn na 100 mtr. 


Godzina 19.15 — „Dzwony z 
Corneville'*, 


—— 


ADRIA — „Krążownik Wareg“ 
godz, 14, 16, 18, 20 — film do- 
zwolony od lat,14. 

BAŁTYK — „Antoni 1 Antoni: 
nat — godz, 16.30, 18.50, 
20.30, poranek godz. 9, 11 — film 
dozwolony od Jat 14. 

BAJKA — „Wilki morskie'* — 
godz. 14, 16, 18, 20 — film do: 
zwolony od lat 10. 

GDYNTA — Program aktualno 
ści kraj. i zagr. Nr 26 — godz, 
11, 12, 18, 16, 17%, 18, 19, 20. 
81 

HEL (dla młodz.) — „Kurhan 
Malachowski" — godz. 14, 16, 
18, 20. 

MUZA — „Opowieść o prawdzi_ 
wym człowieku — qodz, 16, 18, 
20, poranek godz 9, ll, — film 
dozwolony od lat 14. 

POLONIA — „Antoni 1 Anto: 
nina'* — godz. 17, 19, 21 — 

poranek godz. 9.30, 11.30 — film 
dozwolony od lat 14. 

PRZEDWIOŚNIE — „Gasnący 
płamień* godz, 13, 15.30, 18, 20.30 
poranek odwałany — film do- 
zwolony od lat 14 

EOBOTNIK — „Pepita Jime- 
nez“ godz. 14.30, 18230, 20.30 — 
film dozwolony od lat IR. 

ROMA — „Za Wami pójdą jn 
ni” godz. 16, 18. 20, poranek 
godz. 9, 11 — film dozwolony 
od lat 14, 

REKORD — „Skarb Tarzana*' 


roczysłością wyczynowy sport lek- 3, hieg mężczyzn na 1500 — 
( 


koatlefyczny pchnąć do ośrodków | 2.000 mtr 
wiejskich naszego okręgu. 4. skok w dal 
W tym celu powział uchwałę, zol 5, skok wzwyż Kobiety 4 męż- 


czyźni 

6, pchnięcie kulą kobiety i męż 
czyżni. ; 

7, rzut dyskiem kobiety I maż- 
czyżni. 


bowiązującą każdy klub sportowy 
należący do ŁOZLA do wrządzenia 


Nosz poradnik 


Plan pracy 
„Koła Sportowego“ 
Plan pracy winien być prżygoto 
wany odrazu na zebraniu konsiy: 


tłucyjnym Zarządu Koła z tede 
też wzqledu na zebraniu tym win: 


Wychowanie fizyczne, tzed- 
y A 
który normalnie traktowa- 


uy jest w szkołach wszystkich ty- 


miot, 


ni. sie znałeżć instruktorzy SporB nów, jako dodatkowy Í zajmuje 
towi, oraz kierownicy zespolów Š niewiele godzin w planie zająć 
PERSY: y ; szkolnych — w szkolach TPD po- 

Nie O uda się w CIACUN raklowany zostal jako przedmiot, 
jednego posiedzenia. pwiarzgia mający: nie: mniejszą wapę W Sy- 
sonstytucyjnego, usłalić ze szczoed omije wychowawczym naszej mło: 
qółami plan pracy, Trzeba będzie dzieży 


nitè przedmioty inne. 
Na równi z matematyka. fizyka, 
biologią czy nauką o Polsce, gim- 


strawić nieraz na tọ 2 lub 3 po: 
siedzenia. Da to sie jednak prze 
ważnie zrobić, jeśli na posiedzenie 


nastyka I wprowadzenie do spor- 
:'astanie przygolowany przez prz E — ——— 
odniczacegn szkieletowy plan pre z 
cy | jeśli odpowiednie materia JE KS Włókniarz 


io niego przygotują iastruktorz: 
sportowi i kierownicy zespołów 
pracy, Przy sprawnym przygoto 
waniu tego można plan pracy obr” 
sowat w czasie pierwszeqo posie 
lsenia z uwzględnieniem nawe 
akich szczegółów, jak godziny 
miejsca zajęć poszczególnych ze 
spolów oraz kalendarzyk imprez 
wydarzeń specjalnych w życi 
woła Sportowego (rozgrywki, wy: 
ieczki, próby na OSFiz, spotkanie 
innymi Kolami, wietzory: arty: 
'czne ( towarzyskie, udzłał w 
letach I igrzyskach swego Zrze- 


Pomimo. wiszącego w powie 
trzu deszczu i październ:ko- 
wego chłodu, około trzech I 
pół tysiąca widzów zebrało 
się wczoraj na stadionie ŁKS 
Włókniarza, aby obejrzyć to- 
warzyskie spotkanie pomię- 


Wychowanie fizyczne 
w szkołach T. P. D. 


Lekkoatletyka łódzka 


realizuje uchwały Kongresu Zw. Zawodowych 


Łódzki Okręgowy Związek Lek koatletyczny w roku bieżącym ob- 


B. rzut oszczepem kobiety I mę 
czyźni. 


Do zórientowania (po odbyciu 
wspojnnianej imprezy) obecnych na 
zawodach mieszkańców danego o- 
środka wiejskie w zasadach | 
technice biegów, skoków 1 rzułów, 
dalej do przeprowadzenia następ- 
nie na miejscu niektórych konku- 
rencji, jeśli się znajdą ku temu 
chęlni spośród publiczności (a za- 
chęconych przeż przyjezdnych 
sportowców), do niezwłocznego po- 
rozumienia się każdego klubu z 
Wojewódzkim Urzędem Kultury Fi 
zycznej i Zarządem Wojewódzkim 
Sportu Wiejskiego, w którym mia- 
nowicie ośrodku wiejskim dana 
impreza sportowa ma się odbyć, 
omówienie przygotowania warun- 
ków teranowych i ustalenia ścisłe- 
gy miejsca i czasu odbycia na- 
szych zawodów jest hezwarunko- 
wo konieczna 


tów, mających na celu rozwój fi- 
zyczny jednostki i pracę zespoło- 
wą w zakresie ćwiczeń sportowych 
— znalazła się na właściwym miej- 
scu I poziomie 

Ze szkól Towarzystwa Przyjaciól 
Dzieci wyjdą nie tylko ludzie doj: 
rzali, jeżeli chodzi o przygotowa- 
nie do dalszej nauki czy pracy za- 
wodowej Wyjdą z niej jednocześ 
nie ludzia przygotowani do wysil- 


ków fizycznych, ceniący swoje zyj gji fizycznej, 


ły i zdrowie. 


-Gedanim" 13:Z 


" Słabiutki boks — | 


zademonstrowali wczoraj gdańszczanie 


Polski „Gedanią”*, Ku pocie- | 
sze tych, którzy się zlękli 
wczoraj deszczu i zimna zdra | 
dzimy, że nic nie stracili na 
tym, iż nie byli na meczu. 
Poziom walk z wyjątkiem 
może wagi koguciej i lekkiej 


-zania itp.) ? zj 
Przykład planu pracy Koła Spor 
toweqo podamy następnym razem 


godz, 14 dla młodzieży. „Zapom- 
niana Wioska” godz. 16, 18, 20 
— film dozwolony od lat 14 ` 
STYLOWY — „Klatka słowi- 
cza” dla młodz. godz, 14, „CY- 
„gańska Miłość” godz. 16. 14,30, 
21 Fim dozwolony od lat 15. 
ŚWIT — „Konik Garbusek'* — 
kreskówka w naturalnych ko 


PROGRAM NA NIEDZIELĘ 
550 — 12 — pragram poranny. 
11.57 Sygnał czasy i Fiejnał, 12.04 


lorach godz. 14, 16. 18, 20 —| Foranek symloniczny w wyk. Ork 
film dozwolony od lat 7. PR. w Bydgoszczy, 13.15 „Wieś Ka 
TATRY — „Casablapca'' golz |nary — sercem gromady”, 14.00 


16,18, 20.30, poranek godz. 9, 11 — 

film dozwolony od lat 18. 

TĘCZA — „Złoty kluczyk" 
godz. 1330, 16, 18,30. 21, — film 

dozwolony od tat 7 

WISLA — „Zhieg z Dartmoor'* 
godz. 17 19, 21, poranek godz 

10, 12. — film dowzwolony od lał 


Reportaż z cyklu: „Nauka w shiz 
bie odbudowy”, 14.10 Audycja sto- 
wno — muzyczna dla dzieci pt 
„Legenda o Piaźcia”* 1430 „Ojciec 
OE E ESEE a CI C0 ZYCH 
WOLNOŚść — „Zbieg z Dart- 
moor” gódz. 16, 13, 20 poranek 
godz. 9, 11, film dozwolony od 
14 lat 14 N 
WŁÓKNIARZ — „Zloty kln-|ZACHĘTA — „Aliszer Nawoiić* 
ćzyk* godz: 15.30, 18. 20.30,] godz. 16, 1830. 21 poransk godz 
poranek godz. 9. 1130 — film 8, 11.30 — film dozwolony od lat 
dozwolony odaje! 7, A 14. 


Co usłyszymy przez radio? 


był bardzo niski, a ostatnie 
dwie walki w wadze półcięż- 
kiej i ciężkiej wypadły wprost 
kompromitująco. Wysoką po- 
rażkę „Gedani“ 3:13 uspra- 
wiedliwia do pewnego stopnia 
osłabiony skład, w jakim przy 
Bacewiczówny, 16.45 „Nowe książ- jechała do Łodzi (między > 
ki” — felieton. 17.00 Koncert roz: | 37H bez Kudłacika i Chy- 
rywkowy, 18.00 Transmisja Miądzy|chły), ale nie tak znów bar- 
państwowego meczu płłkarskiego dzo, abyśmy nie śmieli zary- 
elka Bt i saa ws faykować twierdzenia. że nec 
tełów wyżywił — bajka Saltyko- | "et w najlepszym składzie „Ge 
wą — Szczedrina, 2020 Koncert|danii" trudno było by wygrać 
rozrywkowy w wyk Krakowskiej | mistrzostwo w Łodzi. 


Orkiestry PR. Transm. do Pragi i > A i 
Budapesztu. 21.00 DZIENNIK WIE: , Jedyne zwycięstwo dla go- 
CZORNY, 21.40 Muzyka taneczna, IŚC wywalczył wczoraj Klein, 
22.30 Wiadom sportowe z całej|którego walka z Karg'erem. 
Polski, 23.00 Ostatnia wiadomości, [obok walki Debisza z Zieliń- 
23.10 Muzyka laneczna i Koncert|skim należały do najlepszych 
życzeń. wczorajszego wieczoru. 


dzy gospodarzami, a tegorocz- 
nym drużynowym mistrzem 


faebiutantki” wodewil Bondyego. 
16.00 DZIENNIK  POPOŁUDNIO- 
WY, 16.20 Recital skrzypcowy G 


Po mistrzostwach w 0sto 


Krzepnie nasza pięść... 


ciatzy na misfrzostwach Europy w 
UM możemy z8 zadawa- 
lający ale absolutnie nie za... 
szczęśliwy, TA 
Gdyby nie pech jęki sprawił, ża 
walki Polaków oceniali najbar- 
Aziej mieudoln! lub stronniczy sg 
dziowie mistrzostw, moglibyśmy 
mieć dwóch, albu, nawet lrzech fi- 
nalistów. Mamy tu bowiem na my* 
ŚW wyeliminowanych przedwcześ- 
nie Antkiewicza I Szymurę. 
Warto jeszcze przypomnieć, te 
w Oslo nie było najlepszego do 
niedawna naszego piościarza Chy- 
chly, który kto wie, czy mie przy” 
wiózłby do Polski drugiego ziote- 
go medalu „| zaszczytnego tytułu 
mistrza Europy, tak jak to była 
przed wojną. gdyśmy jednego ro- 
ku zdobyli dwa tytuły przez Po- 
lusa i Chmielewskiego, 
Reasumując stwierdzić musimy 
z radością, że boks nasz pawojen- 
ny odzyskuje już swe miejsce u- 
tracone chwilowo wskutek wojny 
w hierarchii międzynarodowej $ 
obecnie ma wszelkie dane ku ta- 
mu, aby zająć jedno z czołowych 
miejsc w Europie. 
Z każdym dniem krzepnie nasza 
pięść. 


Dzisiejsze imprezy 

Kalendarzyk sportowy na dzień 
dzisiejszy przedstawia się nastę- 
pująco; 

Zanasy: na stadionie ŁKS Włók- 
niarza o godz, 17-tej odbędą się 
towarzyskie zawody pomiędzy KS 
Kolejarz z Poznania i Gwardią 
łódzką. W razie niepogody spot- 
kania odhedą się w sali przy ul. 
Nawrot 27 (dom Kultury Milicjan- 
taj). Walczą następujące pary we- 
dług kolejności wag: Nikodemski 
(Kolejarz) — Bednarek , Grzedzie- 
lewski (K) — Łazarski (G), Kauch 
— flgnaszewski, Jakubowicz 
— Rosiak. Milczarek (K) — 


Głożnym I radosnym echem ro- 
zeszła się w całej Polsce wiadomość, 
jaka doszła nas z Oslo, o zdoby- 
ciu mistrzostwa Europy przez Kas- 
perczaka W obecności 10 lysięcy 
widzów w piątek wieczorem wcią- 
qgnięto na maszt flagę polską, a pu- 
bliczność stojąc, wysłuchała nasze- 
go hymnu państwowego, który w 
Norwegi słyszano może nawet po 
raz pierwszy... 

Zdobycia mistrzostwa Europy 
przez Kasperczaka malo się kto spo 
dziewał., Oslatnia Coraz częściej 
bowiem dochodziły nas słuchy z 
Poznania, że młody ten zawodnik 
nie prowadził zbyt sporlowegdo 
'rybu życia i że więcej czas po- 
świocał na bywanie w restaura- 
cjach niż na treningach Pogłoski te 
musiały być jodnak bardza przesą- 
dzone skoro jak donoszą z Osio, 
Kasperczak zwyciężył w linale wy- 
ŝoko Weqra Bednai zawdzieczając 
to głównie swej doskonałej kondv- 


Tegoroczny wystep naszych pieś 
` 


Kawal, Krawczyk (K) — Kromer, 
Cegielski (KI — Lenart, Nowaczyk 
(KI — Jankiewicz. e 
Tenis: w Helonowie od godz. 10 
adbędą się zawody towarzyskie 
Spójni z Ogniwem. 


A oto” wyniki 
nych walk: 

W wadze muszej Różycki 
EKS Włókniarz) po niecie- 
kawej walce pokonał Szmitą, 


poszczegól- 


GŁOS 


"RA" znicze Wd 

w wadze koguciej Klein wy- ojewódzkiego Komitetu 

g A 5 y Polskiej Zjednoczonej Partij 

punktował, zawdzięczając le= Robotniczej 

AE O ie Tarai Redaguje: 

pszej trzeciej rundzie, Kargie Kolegiuw. Redakcyjne, 

ra (ŁKS Włókniarz), w wadze Wydawca; RSW „Prasa". 
Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 


piórkowej Drążkowsk: pod- 
dał się w trzecim starciu Mar 
cinkowskiemu (ŁKS Włókn.). 
w wadze lekkiej Debisz (ŁKS 


kowska 86, II p. 

Druk.: 
Zakłady Graficzne R. S. W. 
„Prasa“ Łódź, uL Zwirki 17. 


wad $ ) tel. 208-42. 

Włókniarz) wypunktował dzię Telefony: W 
ki lepszej rzecie i Zedaktor naczelny: 2318-14 
K lep i trzeciej rundzie Zastępca red, ńacz. 219-05 


Zielińskiego. w wadze półśre 
dniej Olejnik (ŁKS Włókn.) 
wypunktował niezłego Musia 
ła, w wadze średniej Wieczo- 


Sekretarz odpowiedz. — 218-239 
Sekretariat ogólny: 
Dzia? partyjny „24 r 254-258 


ZEN 4 Dział korespondentów 
rek (ŁKS Włókniarz) niespo- || robotniczych 1 chłop- 
dziewanie wypunktował prze skich oraz redaktorów 


gazet ściennych: 


konywująco Kwiatkowskiego, || Dział mutacji: 


wypożyczonego przez gości z|| Dział mie:sk: i spo: 254-21 
Gwardii, w wadze półcież z=: wewn. 8 

Papei z T Dział e':onomiezny: 223-29 
po słahiutkiej walce Jaskóla || pział rolny: wewn. P — 254-21 


(LKS Włókniarz) wygrał z Do. 
leckim, a w wadze ciężkiej|| 
Grzelak (SS Włókniarz) zre 
misował z Białkowskim. 

Na punkty sędziowali: Go- 
lański, Kubiak i Czernik, w 
ringu — Twardowski, 
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Teodor Dreiser 156 


Tragedia Amerykańsk 


Trudno mu bylo wybrnąć z tych wątpliwości, Nie umiał 
dotąd jeszcze ocenic wielkości swej winy, Tak, bez wątpie- 
nia, czynił plany — chciał uśmiercić Robertę i to naprawdę 
było najstraszniejsze. Teraz, gdy ostygła w nim nieco na- 
miętność i pożądanie Sondry, mógł dopiero bezstronnie 
wxzenąć w stan swego umysłu. Jakie to były straszne. 
nikczemne dni, gdy bezwiednie, wbrew własnemu charak- 
terowi (tak mu to przynajmniej tłumaczył Belknap), płonał 
błędną gorączką, Która graniczyła z szaleństwem. Sondral... 
Taka piękna, taka wytworna! Jej zwodniczy uśmiech... czar 
jej ust! Teraz jeszcze na to wspomnienie czuł. że ogień w 
żyłach nie zgasł doszczętnie. złagodniał tylkó nieco, przy- 
cichł pod ciosem strasznej doli. 


f Može jednak powiedzieć na swoją obronę, że nigdy nie 
był zdolny wpaść na taki pomysł, ulec złym pódszeptom, 
ani zabić nikogo, an: porzucić kochankę taką jak Roberta, 


"gdyby nie był oczarowany, oszalały zupełnie. Lecz sędzio- 


wie w Bridgeburgu słuchali słów tych z nietajoną wzgardą 
Czyżby sąd apelacyjny miał patrzeć na to odmiennie? Chy- 
ba nie. Czy to jest, czy nie jest prawdą? Chciałby poradzić 
się kogoś, wyznać wszystko, wszystko, by móc wreszcie ja- 
sno to zrozumieć, Tak. rzeczywiście. czynił zbrodnicze za- 
mysły ze wzgledu na Sondre tyiko (a o tym tylko Bóg je- 


den wie), ale nie byłby zdolny ich wykonań. Ten szczegół po 
minięto w sprawie dlatego, że obrona starięła na fałszywym 
punkcie i nie pozwoliła na wyznarie szczerej prawdy. a by- 
toby to chyba okolicznością łagońzącą. Czy będzie taką j w 
oczach ojca MeMillana? Kłamstwo padło z ust Clyda za zga 
dą Jepnsona, lecz bądź co bądź prawda została prawdą - 

Pietrzyły się w duszy Clyda wątpliwości, gdy rozważał 
splot tych dz'wnych okoliczności, w które z własnej woli i bez 
wiednie się uwikłał, Były dwie ciemne strony w tej spra- 
wie: 1) że sprowadził Robertę na to jezioro, na takie opu- 
stoszałe miejsce i 2) że swym ponurym wyglądem przestra- 
szył ją do tego stopnia, że podniosła się w łódce, usiłując 
zbliżyć się do niego. Wtedy to uderzył ja bezwiednie. Ta 
było właściwą jego winą. Wymierzył jej cios zbrodniczy, 
występny. Był więc winien. Co na to powie ojciec McMillan? 
A czy to było jego winą, że wskutek tego uderzenia Rober- 
ta wpadła do wody? Czy też nie winien jest tego? 

Myśl: te były dlań prawdziwą torturą — czuł wyraźż- 
nie, jak kształtowała się jego wina. Mimo słów przewodni- 
czącego Oberwaltzera, że „gdyby Roberta przypadkiem wpa 
dła w wodę, nie byłoby zbrodni ze strony oskarżonego”, je- 
dnak „nie ratował jej.. nie pośpieszył na pomoc... a dlacze- 
go — pamiętał dobrze. Czy to było zbrodnią, czy nie? 

Bez wątpienia, jak to Mason ostro zaznaczył w swym 
oskarżeniu, Clyde mógł uratować tonącą. I uratowałby ją 
niewątpliwie. gdyby to była Sondra lub Roberta jeszcze 
sprzed roku. Usprawiedliwienie się, że obawiał się, aby 
Roberta nie pociągnęła go na dno, także nie przynosi mu 
zaszczytu, musi to przyznać, Z pewnością starałby się ra- 
tować, gdyby to była Sondra, Musi więc i to wyznać ojcu 


MeMillanowi, jeżeli zdobędzie się na taką spowiedź — mu- 
si powiedzieć prawdę. å 

Czy takie wyznanie wszystkich win wiedzie istotnie do 
„nawrócenia? Czy paprawdę pragnie się nawrócić i tak um- 
rzeć? ; 

Nie, trzeba jeszcze troche poczekać, przynajmniej do- 
póki nie skończy się sprawa apelacyjna. Po co wyciągać na 
jaw najtajniejsze myśli, kiedy Bóg i tak wszystko wie? On, 
Clyde. żałuje teraz tego szczerze, zupełnie szczerze. Zam 
widzi jasno, jakie to było ohydne, straszne, ile sprawił cier- 
pienia swym bliskim. Ach, życie jest tak miłe, tak rozkosze 
nen O! gdyby mósł stąd wyjść! nie widzieć. nie słyszeć, 
nie odczuwać tego straszliwego lęku. tej grozy nieustannie 
wiszącej nad nim. Tych zwolna zapadających zmierzchów, 
tych nierychłych Świtów, długich, długich bez końca nocy! 
O, te westchnienia, te jęki, niekończąca się meka dni £ no- 
cy, doprowadzająca niemal do szaleństwa! Może by już 
skończył na obłędzie, gdyby nie ojciec McMillan, tak mu od 
dany, tak: dobry, taki sympatyczny i taki kojący. 

O, jakżeby chciał usiąść kiedy przy nim i powiedzieć 
wszystko, usłyszeć od niego, jak wielka jest jego wina, czy 
istotnie jest tak wielka; jak sam sądzi! A jeżeli jest winien, 
prosić go, żeby się modlił za niego. Czasami czuł, że modlit 
wy matki i ojca MeMillana wiecej zdziałać mogą niż jego 
własne najżarliwsze błagania. Czasam: wcale nie mógł się 
modlić, czasami słuchając modlitw, wygłaszanych miek- 
kim, melodyjnym głosem ojca MeMillana lub czytanych 


przez niego listów do Koryntian. gotów był zaraz wyznać 
mu wszystko. 


(C. Ł aż 


<w 


